
C e n a  i t  30,—

T R E t Ć i  PnzĘ/wiaszczemie na ' zafceizpieczenk —  D zięnno zestaw ien ia  ¡sprzedaży (str, 371) —  W ą tp liw o ­
śc i p raw ne  p rz y  w y k o n y w a n iu  now ej ¡listy rze m io s ł (str. 372) —  U zb ro je n ie  b u d y n k ó w  fa ­
b ryczn ych  (str. 374) —  P ra k ty k a  i  w y k ła d n ia  p raw a  skarbow ego (str. 376) —  W yjaśn ien ia  
w  spraw ach ks ię g o w ych  (str, 378) —  K s ią ż k i na desłane. K o m u n ik a ty  i H ande l zag ran iczny 
(str. 379) —  K a r to te k a : Uikłaidi, postępow anie , u k ładow e . G ie łd y  to w a row e .

Przewłaszczenie na zabezpieczenie
1. Uwagi wstępne •—• W  Przeglądzie N o ta r ia l­

nym  n r 7/8 z br. zostało opub likow ane orzeczenie 
Sądu Najwyższego o dużym  znaczeniu p rak tycz ­
nym. W  m yśl tego orzeczenia, dopuszczalne jest 
ząbezpieczenie w ie rzy te lnośc i przez przeniesienie 
na w ie rzyc ie la  praw a w łasności rzeczy ruchom ej 
z rów noczesnym  ustanowieniem] zobowiązania 
w ie rzyc ie la  do korzys tan ia  z praw a w łasności ty l ­
ko w  granicach um ow y stron.

Orzeczenie to. usunęło w reszcie n iejasności w  
dziedzinie przew łaszczenia ma zabezpieczenie. 
Dotychczas n ie  by ło  pewne czy przewłaszcze­
n ie  —  przed w o jn ą  często stosowane —  jest nadal 
dopuszczalne pod rządam i nowego praw a rzeczo­
wego, k tó re  obow iązu je od 1 styczn ia  1947 r.

2, Konstrukcja prawna —  Przewłaszczenie na 
zabezpieczenie, zwane rów n ież pow iern iczym , 
czy li f id u c ja rn ym  przeniesieniem  w łasności celem 
zabezpieczenia, albo też —  błędnie —  zastawem 
pow iern iczym , jes t in s ty tu c ją  n ieuregu lowaną 
przez, nasze ustawy. W  w ypadku  tak iego  prze­
właszczenia, w łaśc ic ie l rzeczy przenosi własność 
rzeczy na w ie rzyc ie la , k tó ry  udziela k redytu , z 
tym  jednak zastrzeżeniem, że w ie rzyc ie l będzie 
u żyw a ł swego p raw a w  sposób ograniczony. S tro­
n y  tu  w prow adza ją  ¡ograniczenie p raw a w ie rzy ­
ciela, k tó ry  staje się w łaścic ie lem  rzeczy. Nowem u 
w łaśc ic ie low i, czy li pow iern iczem u w łaśc ic ie low i, 
w o lno  korzystać z p raw a w łasności jedyn ie  w  tak i 
sposób, aby zabezpieczyć w  odpow iednim  czasie 
rea lizację  sw ych pre tensji, w yn ika ją cych  <np. z 
udzie lone j pożyczki. W  szczególności,, na p o w ie r­
n iczym  w łaśc ic ie lu  ciążyć będzie obow iązek prze­
niesienia z pow ro tem  w łasności rzeczy na dawne­
go w łaścicie la, gdy d łu żn ik  spłaci sw ój dług. Z te j 
leż p rzyczyny  pow iern iczem u w łaśc ic ie low i nie 
Wolno rozporządzać nabytą  w łasnością, dopóki 
d łużn ik  nie jest w  zw łoce, a zwłaszcza przenosić 
Własność rzeczy na osoby trzecie.

W id z im y  więc, że przeniesienie w łasności ce­
lem  zabezpieczenia ma za zadanie stworzenie p ra ­
wa w łasności d la w ie rzyc ie la  je d yn ie  na czas 
ograniczony. Z chw ilą  spłacenia długu, własność 
ma pow róc ić  do dawnego w łaścicie la.

Przeniesienie w łasności daje tę w ie lką  korzyść 
gospodarczą, że um ożliw ia  pozostaw ienie rzeczy 
w  rękach dotychczasowego w łaścic ie la .

Pow iern icze przeniesienie w łasności może mi-eć 
zastosowanie tak  do ruchomości, ja k  i do n ie ru ­
chomości. W  p rak tyce  spo tykam y się z p rzew ła­
szczeniem. na zabezpieczenie p raw ie  w yłączn ie  
rzeczy ruchom ych. Przewłaszczenie n-eruchomo- 
ści -— ze względu na trudności w yp ływ a ją ce  z 
przepisów  praw a oraz na duże o p ła ty  związane 
z zawarciem  um ow y no ta ria lne j i nabyciem  praw a 
w łasności na nieruchom ości •—■ praw ie  zupełn e 
jest n iespotykane. Poza tym  praw o hipoteczne —  
dzięki k tó rem u nieruchom ość, będąca przedm io­
tem  zabezpieczenia, pozostaje nadał w  rękach za­
dłużonego w łaśc ic ie la  —- w yk lucza  celowe stoso­
w anie przewłaszczenia n ieruchom ości na zabez­
pieczenie.

3. Forma zawarcia umowy o przewłaszczenie 
ruchomości na zabezpieczenie —  Przeniesienie 
w łasności rzeczy ruchom ej następuje z m ocy sa­
mej um ow y m iędzy w łaśc ic ie lem  i nabywcą. W y ­
starczy do tego samo w  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  do­
konane ośw iadczenie w o li stron, że w łasność ma 
przejść, aby w łasność przeszła na pow iern iczego 
w łaścic ie la . N ie  jest tu  potrzebna żadna form a 
pisemna ani też oddanie rzeczy nabyw cy. Taka 
um ow a ma charakte r rzeczow y i stwarza stosu­
nek bezpośredni naby w c y  do rzeczy.

Przeniesienie w łasności rzeczy ruchom ej może 
nastąpić z różnym i zastrzeżeniam i a rów nież z 
zastrzeżeniem w a ru n ku  lub term inu. Z zastrzeże­
n iam i ta k im i spo tykam y się w łaśn ie  p rzy  p rzew ła­
szczeniu ma zabezpieczenie. D łużn ik, zaciągając
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pożyczkę od  w ie rzyc ie la , przeniesie w łasność rze­
czy ruchom ej z zastrzeżeniem, że w łasność z p o ­
w ro tem  uzyska, gdy d ług spłaci oraz z zastrzeże­
niem , że w ie rzyc ie l, t j.  w łaśc ic ie l pow ie rn iczy, 
n ie przeniesie w łasności na osobę trzecią, o ile  
d łużn ik  arie będzie zalegał z zapłatą, a także 
z zastrzeżeniem, że rzecz pozostanie w  u ży tko w a ­
n iu  d łużn ika. Przeniesienie w łasności z tym i za­
strzeżeniam i nie wym aga rów n ież żadnej form y. 
Jednakże w  interesie d łużn ika  i w ie rzyc ie la  ce lo­
we będzie sporządzenie um ow y w  fo rm ie  p isem ­
nej, a naw et czasem w  fo rm ie  pisem nej z datą 
urzędownie ustaloną. U rzędowne ustalenie daty 
następuje np. przez uw ie rzy te ln ie n ie  no ta ria lne  
podpisu albo p rzy  pobran iu  op ła ty  skarbow ej przez 
Urząd Skarbowy, jeże li w zm ianka o tym  została do 
konana przez urząd na dokum encie zaw iera jącym  
umowę. Taka form a u ła tw , stronom  przeprow a­
dzenie dowodu w  stosunku do osób trzecich, gdy 
podn ies iony zostanie zarzut pozorności um ow y lub 
dzia łan ia  na szkodę w ie rzyc ie li. Form a pisemna 
będzie rów n ież  z re g u ły  potrzebna ze względu na 
udzieloną pożyczkę, dla k tó re j daje się zabezpie­
czenie przez przeniesienie w łasności. M oże ona 
być rów nież niezbędną, celem przeprowadzenia 
skutecznego dowodu co do treści zaw arte j um o­
w y, w  razie sporu m iędzy stronam i zaw ie ra jący­
m i umowę.

4. Skutki umowy —  S kutk iem  pow ierniczego 
przeniesien ia w łasności rzeczy ruchom ej celem 
zabezpieczenia p raw  w ie rzyc ie la , w ie rzyc ie l uzy­
sku je w łasność rzeczy ruchom ej; w ie rzyc ie l staje 
się pe łnop raw nym  w łaścic ie lem  w  stosunku do 
osób trzecich ,ale jego prawo w łasności jes t og ra ­
niczone prawem  dotychczasowego w łaścicie la.

Z tego, że w łaśc ic ie l pow ie rn iczy  jest pe łno­
p raw nym  w łaścic ie lem , w yn ika , iż będzie on m ógł 
dochodzić w ydan ia  w łasności swej rzeczy od osób 
n ieupraw n ionych  do posiadania, a również żądać 
uchy len ia  egzekucji, je że li jest ona prowadzona 
w  stosunku do rzeczy przez w ie rzyc ie li dawnego 
w łaścic ie la . A rt. 567 k. p. c. będzie tu  m ia ł odpo­
w iednie zastosowanie. W ą tp liw ośc i natom iast na­
suwać może upadłość dawnego w łaścic ie la . W  w y ­
padku tym  p rzy jąć  chyba należy, że w ie rzyc ie l — 
jako  w łaśc ic ie l rzeczy —  będzie m ia ł p raw o do 
odrębnego zaspokojenia się z rzeczy z tym , że nad­
w yżkę  uzyskaną ze sprzedaży będzie m usiał w y ­
dać masie upadłościowej.

Jeżeli w ierzyte lność, dla k tó re j ustanow iono 
zabezpieczenie, w ygaśnie —  np. je że li pożyczka 
zostanie spłacona —  własność przechodzi (pow ra­
ca) na dawnego w łaścic ie la . P rzyjąć tu  należy, 
że p rzy ję c ie  św iadczenia jest zgodą na przejść e 
praw a w łasności rzeczy, k tó ra  zazwyczaj już zna j­
du je  się w  posiadaniu dawnego w łaścicie la.

Stan pow yże j p rzedstaw iony może tw orzyć  
pewne niebezpieczeństwo dla d łużn ika  dającego 
zabezpieczenie i w ie rzyc ie la  nabyw ającego w ła ­
sność. Ponieważ w ie rzyc ie l jest pe łnopraw nym  
w łaścic ie lem , może on, z k rzyw dą  dla dawnego 
w łaścic ie la , przenieść w łasność rzeczy na osobę 
trzecią, o ile  osoba ta, n ieśw iadom a is tn ie jących  
ograniczeń, nabędzie w łasność w  dobre j w ierze. 
W  w ypadku  ty m  daw ny w łaśc ic ie l u trac i praw o

pow ro tu  w łasności. W  p rak tyce  ryzyko  będzie o 
ty le  małe, że uzysku jącym i w łasność pow iern iczą 
są zazwyczaj in s ty tuc je  k redytow e.

W ie rzyc ie l może być rów nież narażony na po­
dobne niebezpieczeństwo. P rzy przew łaszczeniu 
dla zabezpieczenia, s trony  z re g u ły  um aw ia ją  się, 
że posiadanie rzeczy ma pozostać nadal w  ręku  
dawnego w łaścic ie la . W  w arunkach tych, daw ­
n y  w łaśc ic ie l może —  w b rew  p raw u  —  zbyć rzecz 
i w ydać ją  nabyw cy, k tó ry  uzysku je  w łasność 
rzeczy z chw ilą  w ydania, o ile  działa w  dobrej 
w ierze. Pozostaw ienie rzeczy w  rękach dawnego 
w łaśc ic ie la  tw o rzy  niebezpieczeństwo u tra ty  
praw a w łasności dla w ie rzyc ie la . Takie  dzia łanie 
w brew  p raw u będzie jednak przyw łaszczeniem , 
zagrożonym  karą  w ięz ien ia  do la t p ięc iu  lub 
aresztu.

5. Korzyści gospodarcze przeniesienia własno­
ści dla zabezpieczenia —  Przeniesienie w łasności 
d la zabezpieczenia tw o rzy  stan p raw ny, k tó ry  
daje daleko idące zabezpieczenie w ie rzyc ie lo w i, 
p rzy  równoczesnej m ożliw ośc i pozostaw ienia rze­
czy w  rękach dającego zabezpieczenie. W  życ iu  
gospodarczym konieczne jest często uzyskanie 
k re d y tu  bez u tra ty  posiadania narzędzi pracy, m a ­
szyn, surowców , tow a rów  itp.

Zastaw  zazwyczaj n ie stwarza nam m oż liw o ­
ści udzie lan ia  zabezpieczenia bez u tra ty  posiada­
nia. Z regu ły , z ustanow ieniem  zastawu łączy się 
przeniesien ie posiadania rzeczy na w ie rzyc ie la . 
P rzepisy p raw a rzeczowego bow iem  postanaw ia­
ją, że do ustanow ien ia  zastawu na rzeczy rucho- 
m ej potrzebna jest um owa m iędzy w łaśc ic ie lem  
i w ie rzyc ie lem  oraz, je że li szczególny przepis nie 
stanow i inaczej, przeniesien ie posiadania rzeczy 
na w ie rzyc ie la . Szczególne przepisy, k tó re  ze­
zw ala ją  na u trzym an ie  posiadania przez w łaśc i­
ciela, to np. przepisy o zastaw ie re jes trow ym  oraz 
art. 253 pr. rz. W  m yś j tego a rtyku łu , na rzeczach 
luchom ych  po trzebnych do osobistego w y k o n y ­
w ania  zawodu, a nie będących przynależnością 
n ieruchom ości, można ustanow ić zastaw dla in ­
s ty tu c ji k re d y to w e j lub  spółdzie lcze j z pozosta­
w ien iem  rzeczy ty c h  w łaśc ic ie li, je że li zosta ły 
oznaczone w  sposób trw a ły  i w idoczny jako  
przedm iot zastawu . W  przypadku  tak im  umowa 
o ustanow ienie zastawu w inna  być stw ierdzona 
pismem z datą urzędownie ustaloną.

Jednakże te i inne w y ją tk i od zasady, że z 
ustanow ieniem  zastawu przez w łaśc ic ie la  łączy 
się u tra ta  posiadania —  nie zadawala ją potrzeb 
życ ia  gospodarczego. W  tych  też w arunkach is t­
n ie je  nadal konieczność u trzym an ia  przew łasz­
czenia dla zabezpieczenia. W  zrozum ien iu  te j po ­
trzeby Sąd N a jw yższy, w  składzie całe j Izby  C y­
w iln e j, opow iedzia ł się za możnością u trzym an ia  
te j in s ty tu c ji. Rozwój je j n ie  stoi w  sprzeczno­
ści z now ow prow adzonym i przepisam i praw a 
rzeczowego.

6. Zakończenie —  Na zakończenie pragnę 
jeszcze zaznaczyć, że um owa o przewłaszczenie 
na zabezpieczenie może pow odow ać przeniesie­
nie w łasności „z b io ru  tow a rów  ze zm iennym  sk ła ­
dem . Przedsiębiorstwo lub  in n y  d łużn ik  prze-
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nosi tu  w łasność w iększe j p a r t ii tow aru  na w ie ­
rzyc ie la  z tym , że uzysku je  upraw n ien ie  do sprze. 
dąży tow a ru  na rachunek w ie rzyc ie la . W  następ­
stw ie  rozliczenia, p ieniądze uzyskane z tow aru  
zaliczone są na spłatę w ie rzyc ie la  lub też pozo­
sta ją w  rękach d łużn ika  jako  dalsza pożyczka. 
Na zabezpieczenie te j pożyczk i d łużn ik  przenosi 
w łasność na now ych  tow arach  dołączonych do 
,,zbioru tow a rów  ze zm iennym  składem ". Taka 
form a przew łaszczenia na zebezpieczenie, p rzy 
c iąg łe j w ym ian ie  tow a rów  pozosta jących w  rę ­

kach d łużn ika , może m ieć w ie lk ie  znaczenie prak. 
tyczne w  nowoczesnych stosunkach k redy tow ych .

W ażne jest jednak, aby w  w ypadkach tak ich  
d łużn ik  dokonyw a ł zam iany i sprzedaży tow arów  
pod ko n tro lą  i na rachunek w ie rzyc ie la . W  b ra ­
ku  k o n tro li lub  bez dzia łan ia  na rachunek w ie ­
rzyc ie la  ja k o  np. kom itenta , może przew łaszcze­
nie rob ić  w rażenie um ow y pozornej, a co się z 
tym  łączy, może być uznane za nieważne.

dr Z. K. N ow akow sk i

Dzienne zestawienia sprzedaży
W  osta tn im  czasie ukazało się szereg zmian 

w  zakresie prow adzen ia księgowości, —  szcze­
góln ie zaś, je że li chodzi o sposób prowadzenia 
k o n tro li ilo śc iow e j tow arów , surowców , p ó łw y ro ­
bów, m a te ria łów  pom ocniczych, w y ro b ó w  goto 
W ych i p ro d u k tó w  ubocznych, udow adnian ia 
p rzychodów  g o tów kow ych  k w ita m i z b loczków  
urzędowego nak ładu  i  w reszcie obow iązku p ro ­
wadzenia dz iennych zestaw ień sprzedaży.

O bow iązek prow adzen ia dz iennych zestawień 
sprzedaży jes t okreś lony w  rozporządzeniu M in i­
stra Skarbu z dnia 17 czerwca 1948 r. (Dz. U. R. P. 
n r 31 z dn ia  30 czerwca 1948 r. poz. 208, k tó re  
dokonu je  pew nych zm ian w  dotychczasowym, p ro ­
w adzeniu ksiąg hand low ych, uproszczonych i po ­
datkow ych.

Jeżeli chodzi o dzienne zestaw ienia sprzedaży 
—  to obow iązek ten do tyczy  w szys tk ich  tych  przed­
sięb iorstw , k tó re  prowadzą ks ięg i handlowe 
albo uproszczone. A  zatem każde przedsię­
b iorstw o, k tó re  z ty tu łu  rozporządzenia M in is tra  
Skarbu o p row adzen iu  ksiąg ma obow iązek p ro ­
wadzenia ty lk o  ksiąg podatkow ych, a z innych  
osobistych w zg lędów  prow adzi ks ięg i uproszczone 
lub  handlowe, podpada pod obow iązek p ro w a ­
dzenia dz iennych zestaw ień sprzedaży.

Dzienne zestaw ienia sprzedaży muszą być w y ­
kazywane w  opraw nej książce, k tó re j k a rty  k o ­
le jne  są ponum erowane. Przed rozpoczęciem  w p i­
syw an ia  dz iennych zestaw ień p oda tn ik  w in ien  
przedłożyć ją  w łaśc iw e j w ładzy skarbow ej celem 
zaświadczenia, t j.  oparafowania.

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu n ie  określa 
uk ładu  ko lum n, ru b ry k  czy ko le jn e j treśc i dzien­
nych  zestaw ień sprzedaży, —  na tym  odc inku  po­
zostaw ia się swobodę poda tn ikow i! Ukazała się 
swego czasu na łam ach codziennej prasy notatka, 
że n iebawem  p o ja w ią  się w  sprzedaży tego rodza­
ju  ks iążki, w ydane nakładem  Z w iązku  Zaw odo­
wego P racow n ików  Skarbowych.

Dzienne zestaw ienia sprzedaży ja ko  ks iążka i 
dowód przeprow adzania tra n sa kc ji hand low ych  
prowadzą sprzedawcy w  przedsięb io rstw ie , —  
cz y li n ie  można ich  prow adzen ia zlecić np. oso­
bie prow adzące j kasę lub  zaangażować specjalną 
sHę, k tó re j zadaniem  b y ło b y  w y łączn ie  je j p ro ­
wadzenie. Jeżeli zatem w  przedsięb io rstw ie  de­
ta licznym  p oda tn ik  za trudn ia  k i lk u  sprzedaw­

ców, to dla każdego w in ie n  zaopatrzyć się w  
książkę „D zienne zestaw ienia sprzedaży".

Rozporządzenie m ów i dalej, że w  dziennym  ze­
s taw ien iu  sprzedaży sprzedawca w p isu je  poszcze­
gólne k w o ty  tra n sa kc ji sprzedaży (a w ięc każdej 
oddzie ln ie —  dokonanej z k lien tem ) i tego za­
pisu ¡należy dokonać w  ch w ili sprzedaży. 
P rzy jm ijm y  zatem, że sprzedawca w edług 
dotychczasowego zw ycza ju  p row adzi b loczk i 
z kop ią  za pomocą k tó re j um oż liw ia  kupu ­
jącem u zapłacenie należności w  kasie i odbiór 
nabytego tow aru  w  pakow n i, —  to ja k k o lw ie k  
posiada on w  sw oim  b loczku  poszczególne po­
zyc je  sprzedaży, n ie  w o lno  m u w p isyw ać tych  
k w o t w  pew nych  okresach dnia lub  z końcem 
dnia do ks iążk i „D zienne zestaw ienia sprzedaży", 
lecz musi to zrob ić natychm iast. Rozporządzenie 
m ów i tu  w yraźn ie , że poszczególne k w o ty  trans­
a kc ji sprzedaży, dokonanych przez sprzedające­
go należy  wpisać  do dz iennych  zestaw ień w  ch w i­
li sprzedaży.

W  zestaw ien iu  dziennym  sprzedaży każdy 
dzień ogólnego u ta rgu  dokonanego przez sprze­
dawcę stanow ić musi jedną całość, a w ięc każ­
dego dnia na leży zsumować poszczególne k w o ty  
tra n sa kc ji danego dnia i zgodność s tw ie rdz ić  
sw oim  podpisem. Książka dziennych zestaw ień 
sprzedaży jest m ateria łem  dow odow ym  w y k o n y ­
w anych  czynności danego sprzedawcy i  z te j 
p rzyczyny  n ie  w o lno  w  n ie j dokonyw ać innym  
ko legom  zapisów. Rozporządzenie p rzew idu je  
ty lk o  zm ianę osoby w  dokonyw an iu  zapisów  w  
dziennych zestaw ieniach sprzedaży wówczas, gdy 
dotychczasow y sprzedawca przestaje pracować w  
danym  przedsięb io rstw ie , a jego m ie jsce za jm uje  
nowa siła. W  ta k ich  w ypadkach n ie  is tn ie je  po­
trzeba zakładan ia now e j ks iążk i zestawień.

W  rozporządzeniu b rak  w zm iank i, co należy 
uczyn ić  na w ypadek zastępstwa sprzedawcy w  
czasie jego nieobecności, w  czasie u rlopu  czy 
też choroby. Ponieważ p rzy jm u je  się z re ­
gu ły, że w  ty ch  w ypadkach zastępuje go inny  
sprzedawca, w ięc  książka zestaw ień nieobecnego 
sprzedawcy nie będzie w ykazyw ać żadnych 
transakc ji, gdyż zastępujący go p racow n ik  
prow adzi sw oją  w łasną książkę. G dyby w  przed­
s ięb io rs tw ie  b y ł za trudn ion y  ty lk o  jeden sprze­
dawca, a na w ypadek jego nieobecności z p rzy ­
czyn w yże j w zm iankow anych , zastępowałby sam
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pod a tn ik  —  kupiec, —  natenczas w in ie n  on dla
siebie posiadać oddzielną książkę zestaw ień dzien­
nych  sprzedaży.

N a  tym  m ie jscu zw racam y uwagę na p ra k tycz ­
ną stronę w yko n yw a n ia  tego obow iązku. W  p ra k ­
tyce  bow iem  zdarzyć się może, że za ladą zna j­
du je  się sam kupiec, k tó ry  n ie  ty lko- pośredniczy 
w  zaw arc iu  transakc ji sprzedaży, lecz sam sprze­
daje. Ponieważ czynności te może w yko n yw a ć  
doryw czo, w ięc z pew nych przyczyn  nie zapro­
w adz ił d la siebie oddzie lne j ks iążk i, lecz poleca 
w p isyw ać swoje u ta rg i sąsiedniemu p racow n iko - 
w i-sprzedaw cy do jego zestaw ienia. Tego rodza ju  
postępowanie b y ło b y  n ie  po m yś li rozpo- 
iządzenia M in is tra  Skarbu o ¡sposobie prow adze­
n ia  dz iennych zestaw ień sprzedaży. N a leży  w ięc 
i kupcow i w  ta k ich  w ypadkach zaopatrzyć się w  
odpow iedn ią  książkę i ją  p row adzić  chociażby 
ty lk o  dorywczo.

Rozporządzenie n ie określa  b liże j, ja k ie  trans!- 
akc je  sprzedaży w in n y  być uw idoczn ione w  
dziennych zestaw ieniach sprzedaży. Do czasu 
ew tl. w y jaśn ien ia  te j sp raw y o kó ln ik ie m  lub  za­
rządzeniem  M in is tra  Skarbu na leży p rzy jąć , że 
do tyczy  to w szystk ich  transakc ji sprzedaży a 
w ięc zarówno go tów kow ych  ja k  i  k redy tow ych .

Osoba, prowadząca kasę w  przedsięb iorstw ie , 
p row adzi (niezależnie od obow iązu jących  zesta­
w ień  przez sprzedawców) dzienne zestaw ienia u- 
ta rgów  go tów kow ych . Suma ogólna u targu go­
tów kow ego  plus sprzedaż k re d y to w a  m usi p o k ry ­
wać się z w ykazanym i sumami sprzedawców  w  
dziennych zestaw ieniach sprzedaży W  każdym  
bądź razie na leży ta k  całość organ izacy jną  sprze­
daży usystem atyzować, b y  ko n tro la  na tym  od­
c in ku  by ła  rów n ież codziennie i bieżąco we w ła ­
snym  in teresie  przeprowadzona, —  a przede 
w szystk im , b y  un iknąć dy fe renc ji.
| W reszcie  do spraw  w ą tp liw y c h  na leży pytan ie , 
k tó re  przedsięb io rstw a należy podporządkow ać 
pod om aw iany obow iązek prow adzen ia dziennych 
zestaw ień sprzedaży. Idąc po l in i i  na jm nie jszego 
oporu i najprostszego rozum ow ania  w ydaw a łob y  
się, że obow iązek prow adzen ia dz iennych zesta­
w ień  sprzedaży do tyczy  ty lk o  przedsięb io rstw  
hand lu  detalicznego a spośród n ich  ty lk o  tych, 
k tó re  prowadzą ks ięg i handlowe i  uproszczone. 
Rozporządzenie M in is tra  Skarbu pom ija  tu  dalsze

w y jaśn ien ie  i m ów i ty lk o  ogóln ie , że do tyczy  to 
tych  przedsięb iorstw , k tó re  dokonu ją  transakc ji 
sprzedaży tow arów . N a podstaw ie tak iego po ­
staw ien ia  spraw y w y n ik a  jasno, że obow iązek 
ten nie do tyczy tych  przedsięb iorstw , k tó re  do­
konu ją  sprzedaży usług.

N ie  posiadając w  tym  względzie b liższych w y ­
jaśn ień co do rodza ju  przedsięb iorstwa, należy 
p rzy jąć, że obow iązek prowadzen ia dz iennych ze­
staw ień sprzedaży do tyczy  n ie  ty lk o  przedsię­
b io rs tw a  hand lu  detalicznego, lecz rów nież han­
d lu  hurtow ego, a naw et przedsięb io rstw a przem y­
słowego i rzem ieślniczego, —  tych  ostatnich, je ­
że li prowadzą ks ięg i handlow e lub  uproszczone.

Dzienne zestaw ienia sprzedaży obow iązu ją  od 
dnia 1 lipca  br. Z uw agi na spóźniony te rm in  
ogłoszenia rozporządzenia M in is te r Skarbu po lec ił 
urzędom  ska rbow ym  n ie  kw estionow ać rozpoczę­
c ia  ich  prow adzen ia  po 1 lip cu  br., n ie późnie j 
jednak ja k  1 s ierpn ia  br.

Na zakończenie podajem y, że w yże j wspom ­
niane rozporządzenie na innym  m ie jscu  m ów i, że 
podatn icy, k tó rzy  są obowiązani do udow odn ie ­
n ia  p rzychodów  go tów kow ych  k w ita m i z b locz­
kó w  urzędowego nakładu, n ie  są zw o ln ien i od 
prow adzen ia dziennych zestaw ień sprzedaży 
p izez sw oich sprzedawców. M a to m ie jsce ty lk o  
w  k ilk u  w iększych  m iastach usta lonych  zarządze­
niem  M in is tra  Skarbu z dnia 2. czerwca 1948 r. 
M o n ito r Polski n r  54 z dnia 12 czerwca 1948 r.)

P odkreś liliśm y w yże j słowo „obow iązan i", 
gdyż w ys taw ia jąc  fa k tu ry  na poszczególne trans­
akcje sprzedaży n ie  m am y w  tych  m iastach obo­
w iązku  w ys taw ian ia  k w itó w  z b loczków , —  ja k  
i z d rug ie j s trony  na podstaw ie na wstęp ie wspo­
m nianego rozporządzenia M in is tra  Skarbu jest 
zw o ln ien ie  z obow iązku prow adzen ia dz iennych 
zestaw ień sprzedaży.

D la  p rzypom n ien ia  podajem y, że obow iązek 
w ys taw ian ia  k w itó w  z urzędow ych b loczków  o- 
bow iązu je  w  następu jących m iastach: stół, m. 
W arszawa, Bytom , Chorzów, G liw ic , Katow ice, 
K raków , Łódź, Poznań i Sosnowiec. Uwaga ta 
do tyczy wreszcie grup poda tn ików  w ym ien ionych  
w  art. 10 pkt. 5 lit .  c) dekre tu  z dnia 21 grudnia 
1945 r. o podatku  obro tow ym  na obszarze całego 
Państwa (Dz. U. R. P. n r 3/1946 r. i  n r  12/1948 r.).

mgr Maksymilian Nowicki

W ątpliwości praw ne przy wykonywaniu  
nowej listy rzemiosł

W  n r 10 „T y g o d n ika " om ów iona została no­
w a lis ta  rzem iosł, w prow adzona rozporządzeniem 
M in is tra  Przem ysłu i H and lu  z dnia 11. 12 1947 r 
(Dz. Ust. N r  9, poz. 61/1948 r.) z mocą obow ią- 
zującą od 21 lu tego  1948 r. Rozporządzenie to 
rozszerzyło bardzo znacznie lis tę  przedsięb io rstw  
i zajęć za robkow ych należących do rzem iosła, 
a tym  samym uza leżn ionych od uzyskan ia  k a r ty  
rzem ieśln icze j p rzy  prow adzen iu  danego przed­

siębiorstwa. O bok ta k ich  gałęzi p ro d u kc ji i usług, 
k tó ie  można pow iedzieć —  od w ie k ó w  nale­
ża ły  do rzem iosła, ja k  np.: m urarstw o, ciesie lstwo, 
kam ien iarstw o, m alarstw o, kow a ls tw o , ko tla r- 
stwo, ślusarstwo, bednarstwo, ko łodz ie js tw o , sto­
la rstw o, kuśn ierstw o, k raw iec tw o , szewstwo, pie- 
karstw o, rzeźn ictw o itd . na now e j liśc ie  rzem iosł 
zna laz ły  się liczne gałęzie przeds ięb io rs tw  i  zajęć, 
k tó re  dotąd uważane b y ły  za przem ysł w o ln y  i
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któ rego prow adzen ie uw arunkow ane b y ło  je d y ­
nie tą  form alnością, że przedsiębiorca b y ł obow ią­
zany donieść w ładzy  przem ysłow e j o fakc ie  roz­
poczęcia prow adzen ia danego przedsiębiorstwa. 
Do te j ka te g o rii p rzedsięb io rstw  należą m. i.: as- 
fa lc ia rs tw o , w y ró b  szyldów , e lektrom echanictw o, 
rad iom echanictw o, w u lkan iza to rs tw o , m odelar­
stwo, szku tn ic tw o, m yd larstw o, w y ró b  k le jó w , 
w y ró b  świec, drukarstw o, m echanictw o ortope­
dyczne, dz iew iarstw o, grem plarstwo, hafciarstw o, 
rnodniarstwo, żag low n ic tw o , m łynarstw o , w y rób  
konserw  m ięsnych, ja rzyn o w ych  i owocowych, 
W yrób konserw  rybnych , w y ró b  m usztardy i so­
sów, w y ró b  w in  i soków  ow ocow ych, parasolni- 
ctwo, w ydm uch iw an ie  szkieł, w y ró b  ga lan te rii, 
zabaw karstw o i inne.

W  ze tkn ięc iu  się z życ iem  p ra k tycznym  nowa 
lis ta  rzem iosł nasuwa nam pewne w ą tp liw o śc i na­
tu ry  w ykonaw cze j, k tó re  dają się u fo rm ow ać w  
następujące pytan ia :

1. czy w sze lk ie  przedsięb io rstw a w y tw a rza ­
jące, prowadzone sposobem nie fab rycz­
nym , uważać na leży za rzemiosło?

2. ja k  przedstaw ia się kw estia  p raw  nabytych  
w  now ych  gałęziach rzemiosła?

3. czy p raw a nabyte odnoszą się rów nież do 
szkolenia uczniów?

4. w  ja k i sposób na leży w ykazyw ać uzdolnie- 
n ien ie  zawodowe w  now ych  gałęziach rze­
miosła?

Do pkt. 1. Ja k k o lw ie k  now a lis ta  rzem iosł jest 
ta k  obszerna, obe jm u je  ta k  w ie lką  ilość gałęzi 
p ro d u kc ji i  usług, że zdaw ałoby .się, iż n ie  ma już 
p rak tyczn ie  niczego, co b y  obecnie n ie  należało 
do rzem iosła, to jednak na leży wziąć pod uw a­
gę, że wspom niana lis ta , m im o swej obszerności, 
zaw iera w yczerpu jące w y licze n ie  gałęzi życ ia  go­
spodarczego, uznane za rzem iosło, i  że to  w szyst­
ko, co w  te j liśc ie  w ym ien ione  n ie  jest, na leży do 
przem ysłu. Życ ie  p raktyczne  zna w ie le  ta k ich  
jeszcze rodza jów  p rzeds ięb io rs tw  w y tw a rza ją ­
cych, p rze tw arza jących  i us ługow ych, k tó re  nie 
są obję te lis tą  rzem iosł i na k tó re  w sku tek  tego 
w ładza przem ysłow a pow inna  w ydać przedsię­
b io rcy  „po tw ie rdzen ie  zgłoszenia p rzem ysłu", nie 
zaś ka rtę  rzem ieślniczą, uzależnioną od w ykaza ­
n ia  się w n ioskodaw cy uzdo ln ien iem  zawodowym .

Do pk t. 2. Jeśli chodzi o te przedsiębiorstwa, 
należące obecnie do rzem iosła, a traktow ane 
Przedtem (czy li przed dniem  21-go lu tego  1948 r.) 
jako  przem ysł w o ln y , k tó re  zosta ły  uruchom ione 
Przed powyższą datą, to w łaśc ic ie le  ich  m ają p ra ­
wa nabyte w  tym  sensie, że w ładza przem ysłow a 
uznaje w  całe j pe łn i p raw o dalszego prowadzenia 
ich  przedsięb iorstw a bez ja k ic h k o lw ie k  przeszkód 
Prawnych. S tanow isko to po tw ie rdza  zarządze­
nie okólne M in is te rs tw a  Przem ysłu i H and lu  z 
dnia 21. 5. 1948 r. (N r P. M . —  A . 44/43), k tó re  
Postanawia:

„N a  podstaw ie art. 3 ust. 2 praw a przem y­
słowego osoby, k tó re  przed dniem  21 2 1948 r. 
w y k o n y w a ły  te przem ysły, m ają p raw o je  na­
dal w yko n yw a ć  z tym , że muszą uzyskać k a r­
ty  rzem ieślnicze na podstaw ie p raw  nabytych. 
Podstawę do w ydan ia  k a r ty  rzem ieśln icze j na

zasadzie p raw  n a b y tych  przez w ładze przem y­
słowe I  in s tanc ji stanow i: a) po tw ie rdzen ie  
zgłoszenia przem ysłu  wolnego, zaliczonego z 
dn iem  21 2 1948 r. do rzem iosła, w ydane przed 
tą datą oraz b) ka rta  re jestracy jna . Osobom, 
k tó re  n ie  posiadają jednego z tych  dokum en­
tów , w zg lędn ie  żadnego, w ładza  przem ysłow a 
I in s ta n c ji może w ydać ka rtę  rzem ieśln iczą 
ty lk o  na podstaw ie zaświadczenia, s tw ie rdza­
jącego posiadanie przez petenta p raw  naby­
ty c h  do prowadzen ia rzem iosła, wydanego 
przez te ry to r ia ln ie  w łaśc iw ą  izbę rzem ieśl­
n iczą".
Do pk t. 3 A rt. 149 p raw a przem ysłowego po­

stanawia, że w  przem yśle rzem ieśln iczym  w o lno  
p rzy jm ow ać na naukę i k ie row ać p rak tycznym  
kszta łceniem  te rm ina to rów  ty lk o  osobom, k tó re  
n a b y ły  praw o używ an ia  ty tu łu  m istrza (majstra) 
rzem ieślniczego lub  posiadają akadem ickie  w y ­
kszta łcenie techniczne, obejm ujące dane rzem io­
sło. Ten ogó lny  przepis ma obecnie zastosowa­
nie rów n ież  do now ych  gałęzi rzem iosła, wobec 
czego w  ta k ich  gałęziach p ro d u kc ji i  usług, ja k  
np. e lektrom echan ictw o, rad iom echanictw o, w u l­
kan iza to rs tw o, drukarstw o, dz iew iarstw o, w y rób  
ga lan te rii, zabawkarstwo, w y ró b  w in , przedsię­
b io rca  —  o ile  n ie  jes t inżyn ie rem  —  m usia łby w y ­
kazać się posiadaniem  dyp lom u  m istrzow skiego, 
gdyby chc ia ł w  sw ym  zakładzie szko lić  uczniów .

C zy jednak  ograniczenie powyższe odnosi się 
rów n ież do ty ch  przedsięb iorców , k tó rz y  p row a­
dzą .swój zakład już  od czasu przed w e jśc iem  w  
życie  now e j lis ty  rzem iosł, a w ięc przed 21. 2. 
1948 r.? Podkreślić należy, że przedsiębiorca d ru ­
ka rsk i, w yw tó rca  w in  czy ga lan te rii lub  zabawek, 
będąc przed powyższą datą n ie  rzem ieśln ik iem , 
lecz w o ln ym  przem ysłowcem , m ia ł ja k o  ta k i p ra ­
wo szkolen ia  „u czn ió w  p rzem ys łow ych" bez ja ­
k ic h k o lw ie k  ograniczeń co do k w a lif ik a c ji facho­
w ych. Prawo przem ysłow e bow iem  co do szkole­
n ia  n a ryb ku  w  przem yśle n ie  w ym agało  od przed­
s ięb io rcy  ani dyp lom u, ani też żadnego innego do­
w odu  fachowości. Jeżeli w ięc  obecnie sto im y na 
stanow isku  ,że ten, k to  u ruchom ił zakład now e j 
gałęzi rzem iosła przed dniem  21. 2. 1948 r., ma 
praw a nabyte do prow adzen ia swego przedsięb io r­
stwa na podstaw ie art. 3 ust. 2 p raw a przem ysło- 
wego, głoszącego, że praw a prowadzen ia przem y­
słu nabyte  na podstaw ie przepisów  dotychczaso­
w ych  pozostają w  m ocy, to n ie  trzeba zapominać, 
że w  zdaniu tym  mieszczą się także w yra zy : „ ja k  
rów n ież p raw a p rzy jm ow an ia  na naukę i k ie ro w a ­
n ia  p rak tycznym  kszta łceniem  te rm ina to rów ". Za­
tem  w ym ie n ie n i p rzeds ięb io rcy m ają praw o nie 
ty lk o  dalszego prowadzen ia przedsiębiorstwa, lecz 
fakże p raw o szkolen ia  te rm ina to rów  w  danym  za­
wodzie. M ożna m ieć co praw da w ą tp liw ośc i, czy 
jedno i d rug ie  upraw n ien ie  opierać na leży na art. 3 
p raw a przem ysłowego, k tó ry  m ów i o p raw ach na­
b y tych  „na  podstaw ie przepisów  dotychczaso­
w ych ", a w ięc przepisów, k tó re  obow iązyw a ły  
przed dniem  w e jśc ia  w  życie  p raw a przem ysłow e­
go. K reś lący  te s łow a jest zdania, że rzem ieśln icy 
now ych  gałęzi rzem iosła, prow adzący swoje przed­
s ięb iorstw a od czasu przed w ejśc iem  w  życie  no
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w e j lis ty  rzem iosł, m ają praw a nabyte do dalsze­
go prow adzen ia swego przedsięb io rstw a n ie  na 
podstaw ie art. 3 p raw a przem ysłowego, lecz z o- 
gó lnych  zasad praw nych, w ed ług  k tó rych  żadna 
ustawa ani żadne rozporządzenie n ie  dzia ła wstecz, 
je że li n ie  zaw iera  w yraźn ie  w  tym  względzie po­
stanow ień. T ak ich  zaś postanow ień w  rozp. M . 
P. i H. z dnia 11. 12. 1947 r. o zm ianie l is ty  rze­
m iosł n ie  zna jdu jem y, wobec czego przep isy tego 
rozporządzenia odnosić się mogą jedyn ie  do osób, 
k tó re  usam odz ie ln iły  się po jego w e jśc iu  w  życie.

Do pkt. 4. T rudn ie j natom iast przedstaw ia się 
sprawa, je ś li chodzi o praw o usam odzie ln ienia się 
w  now ych  gałęziach rzem iosła po dn iu  21. 2. 1948 r. 
Do tych  kandyda tów  na ka rtę  rzem ieśln iczą sto­
sują się w  pe łn i postanow ien ia  art. 145 p raw a prze­
m ysłowego, w ed ług  k tó ry c h  ub iega jący się o k a r­
tę rzem ieślniczą pow in ien  w ykazać się dyplom em  
m is trzow sk im  albo co na jm n ie j św iadectwem  
czeladniczym  w  po łączen iu ze św iadectwem  3-let- 
n ie j p ra k ty k i w  charakterze czeladnika. W  ja k i 
sposób m ają ci n o w i rzem ieś ln icy  w ykazać się ta ­
k im i dowodam i, skoro w  danych zawodach, ja ko  
należących do n iedaw na do w olnego przem ysłu, 
n ie  odbyw a ła  się ani nauka ani p ra k tyka  po łączo­
na z egzaminami, w  tryb ie  fo rm a lno-p raw nym , u- 
s ta lonym  dla rzemiosła? G dybyśm y tu  stanęli na 
s tanow isku fo rm a lis tycznym , to  przez szereg la t 
żaden z kandyda tów  na ka rtę  rzem ieśln iczą w  no­
w ych  gałęziach rzem iosła nie m óg łby  upraw n ien ia  
tego otrzym ać, n ie  będąc w  możności w  żaden 
sposób dostarczyć żądanych dow odów  uzdo ln ie ­
nia. Tak ie  postępowanie doprow adz iłoby  do ca ł­
kow itego  w strzym an ia  odbudow y rzem iosła na 
w ie lu  jego odcinkach, ze szkodą dla całego życia  
gospodarczego.

Jaką drogę w y jśc ia  na leży tu  obrać? Otóż 
art. 142 p raw a przem ysłowego upow ażn ia M in i­
stra Przem ysłu i H and lu  do przeprowadzenia w

drodze rozporządzenia zm ian w  liśc ie  rzem iosł, 
m ianow ic ie  do w y łączan ia  z te j l is ty  poszczegól­
nych  rodza jów  lub  gałęzi rzem iosła albo do uzu­
pe łn ian ia  je j in n ym i rodza jam i lu b  gałęziam i 
przem ysłu. N atom iast w  ca łym  p raw ie  p rzem y­
słow ym , an i w  żadnych przepisach w yko n a w ­
czych, nie zna jdu jem y postanow ień, k tó re b y  o- 
k reś la ły , w  ja k i sposób m ają w ykazyw ać sw oje 
uzdo ln ien ia  zawodowe kandydaci na k a r ty  rze­
m ieślnicze tych  gałęzi p ro d u k c ji i usług, k tó re  na 
podstaw ie powyższego przepisu zosta ły  p rzegru­
powane z przem ysłu do rzem iosła. W  tym  k ie ­
ru n ku  należało b y  p raw o przem ysłow e uzupełn ić; 
doda tkow y przepis po w in ie n  p rzew idyw ać posta­
now ien ia  p rze jśc iow e określa jące w a ru n k i w yd a ­
w ania  k a rt rzem ieśln iczych w  now ych  gałęziach 
rzem iosła przez okres k ilk u le tn i,  dopóki w  tych  
gałęziach n ie  w yszko lą  się ka d ry  rzem ieślnicze 
z norm alnym  przygo tow an iem  zaw odow ym : te r­
m ina to r —  cze ladn ik —  m istrz.

Ta lu ka  praw na zmusza w ładze adm in is tra ­
cy jne  i samorząd rzem ieśln iczy do szukania p ra k ­
tyczne j d rog i w y jśc ia . Znaleziono ją  tymczasem 
w  a rtyku le  146 praw a przem ysłowego, w edług 
którego w ładza przem ysłow a może na w niosek 
izby  rzem ieśln icze j zw a ln iać poszczególne osoby 
od obow iązku w ykazan ia  się no rm a lnym  dowo­
dem uzdoln ien ia , je że li dane osoby w ykażą  w  in ­
n y  w ysta rcza jący  sposób, że posiadają odpow ied­
nie k w a lif ik a c je  fachowe. Jest to tzw. dyspensa 
od norm alnego dow odu uzdoln ien ia , k tó ra  wszak­
że —  ja k  słusznie zaznaczono w  a rtyku le  na w stę ­
pie w ym ien ionym  („T y g o d n ik " N r 10) —  stanow i 
w y ją te k  od zasady, nie zaś zasadę. M ianow ic ie  
w  drodze dyspensy może być udzie lona ka rta  rze- 
m ieśln ilcza  ty lk o  osobom „poszczególnym ", tu  zaś 
chodzi n ie  o jednostk i, lecz o całe gałęzie rze­
m iosła.

W . G.

Uzbrojenie budynków fabrycznych
Jako uzbro jen ie  budynkó w  fab rycznych  uw a­

żać będziem y te w szystk ie  urządzenia, któ re , n ie ­
zależnie od rodza ju  p ro d u kc ji, is tn ieć zawsze m u­
szą. Zaliczać w ięc tu  należy:

1. zaopatrzenie w  wodę (w odociąg i i ka n a li­
zację)

2. ogrzewanie i chłodzenie
3. w ie trzen ie
4. ośw ie tlen ie  natu ra lne  i sztuczne.
W oda, jaką  potrzebu ją  fa b ryk i, ma tro ja k ie  za­

stosowanie: d la  potrzeb p ro d u kc ji, dla potrzeb go­
spodarczych i san ita rnych  oraz do p ic ia . W ym a ­
gania, ja k ie  staw ia się dla w o d y  w  pow yższych 
w ypadkach, są różne. W oda do uży tku  dla ludz i 
m usi być zdrowa, tzn. n ie może zaw ierać b a k te rii 
ani żadnych zw iązków  tru jących . D la  potrzeb 
p ro d u kc ji m usi być chem icznie m oż liw ie  czysta; 
wreszcie woda dla potrzeb gospodarczych nie m o­
że m ieć zanieczyszczeń mechanicznych.

Ze w zględu na bardzo szerokie uży tkow an ie  
w ody, n ie  w o lno  je j czerpać bez p lanu  i ko n tro li, 
gdyż nadm iar bezce low y zw iększa koszty  za rów ­

no uży tkow an ia  samej w ody, ja k  i eksp loa tac ji u- 
rządzeń, tym  w ięce j, że ze zw iększającą się i lo ­
ścią dostarczanej w o d y  wzrasta w  tym  samym 
stosunku zagadnienie usuw ania w o d y  zużyte j.

B rak p lanu  i ścis łe j k o n tro li zarówno w  czer­
pan iu  w ody, ja k  i  usuw an iu  ścieków , pociąga za 
sobą ogromne stra ty, k tó re  szczególnie w  fa b ry ­
kach nie prow adzących w łaśc iw e j k a lk u la c ji k o ­
sztów w spólnych, giną, bez św iadom ości k ie ro w ­
n ic tw a  w  ca łe j masie w yd a tkó w  ogólnych.

W  fabrykach, posiada jących  w łasny  wodociąg, 
przede w szystk im  w ysuw a  się na p ie rw szy  plan 
■sprawa poznania posiadanych źródeł w ody, ich  
w yda jnośc i oraz będących stale do dyspozyc ji za­
pasów w ody, zapew nia jących  n ieprzerw a lną  do­
stawę potrzebnych ilości.

Z d rug ie j s trony  w y ła n ia  się na ró w n i poważ­
ne zagadnienie usuwania ścieków, tak  p rzem ysło­
w ych, ja k  i gospodarczych. D la  w ie lu  p rzem y­
s łów  ’est to zagadnienie bodaj naw et ważniejsze 
od samego zaopatrzenia w  świeżą wodę. Oczysz­
czanie i odkażanie w ód śc iekow ych  drogą stoso­



N a zgrom adzeniu sędzia de legow any zaw iadam ia w ie ­
rz y c ie li i d łużn ika  o te rm in ie  rozpoznania uk ładu  przez 
sąd. Po przeprow adzeniu rozp raw y sąd zatw ierdza uk ład  
albo odm aw ia zatw ierdzenia układu, gdy uk ład  b y ł w  
m yśl przepisów  praw a niedopuszczalny, gdy zwołane 
zgromadzenie odbyło  się n iezgodnie z przepisam i p raw a
0 postępow aniu  uk ładow ym  lub gdy uk ład  sprzeciw ia się 
dobrym  obyczajom  w zg l po rządkow i publicznem u. N ad­
to może sąd odm ów ić zatw ierdzen ia  uk ładu, gdy w arun ­
k i jego są zbyt krzyw dzące dla w ie rzyc ie li, k tó rz y  głoso­
w a li p rzec iw ko  uk ła d o w i lub  gdy d łużn ik  dopuścił się 
w  zakresie swego m a ją tku  czynów  w yrządza jących  szko­
dę w ie rzyc ie lom .

U k ład  obow iązu je w szystk ich  w ie rz y c ie li za w y ją t­
k iem  tych, k tó ry c h  d łużn ik  rozm yśln ie  n ie  u ja w n ił.

W yc ią g  z lis ty  w ie rzy te lnośc i w raz z w yp isem  p raw o­
mocnego postanow ienia, zatw ierdzającego uk ład , s tanow i 
ty tu ł egzekucy jny  przec iw ko d łu żn iko w i oraz p rzec iw ko  
temu, k to  dał zabezpieczenie w ykonan ia  uk ładu.

N ie  do tyczy  to jednakże w ie rzy te lnośc i w a ru n ko w ych
1 zaprzeczonych przez d łużn ika.

G dy upraw om ocn i się postanow ienie zatw ierdzające 
układ, d łużn ik  odzyskuje ca łkow itą  możność zarządu 
i rozporządzania sw ym  m ajątk iem , o ile  uk ład  n ie  p rzew i­
du je  ograniczeń.

K u ra to r w in ie n  czuwać nad sum iennym  w ype łn ien ie m  
uk ładu  przez dłużnika. W  ty m  celu s łuży m u praw o ko n ­
tro l i  przesięb iorstw a dłużn ika.

Sąd na w n iosek w ie rzyc ie li lub  ku ra to ra , po przepro­
w adzeniu rozpraw y, może u ch y lić  układ, je ś li d łu żn ik  
n ie w yko n yw a  w y n ika ją cych  z uk ładu  zobowiązań.

W  razie uchy len ia  uk ładu, w yp łacone na jego podsta­
w ie  sum y n ie  będą zwrócone, lecz będą zarachowane na 
poczet w ie rzy te lnośc i, a zabezpieczenia dane na pewność 
w ykonan ia  uk ładu  pozostają w  mocy, chyba że z w a ru n ­
k ó w  zabezpieczenia co innego w yn ika .

Po stw ierdzeniu, że w szystk ie  zobow iązania w y n ik a ­
jące z uk ładu  zosta ły  w ykonane, sąd na w n iosek  d łużn i­
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ka  lub  ku ra to ra  w yda  postanow ien ie  o ukończen iu  postę­
powania, k tó re  będzie podane do pub liczne j w iadom ości 
przez obwieszczenie.

N a  podstaw ie prawom ocnego postanow ien ia  o u koń ­
czeniu postępowania będą w ykreś lone  z ks iąg  h ipotecz­
nych  i  re jes trów  w p isy  o zabezpieczeniu w ykonan ia  
układu.

Ukiad (postępowanie układowe) 6)
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In s ty tu c ja  g ie łd  w  Polsce została zaprowadzona ustawą 
z dnia 20. 1 ,1921 r. o o rgan izacji g ie łd w  Polsce (Dz. U. 
poz. 71) Ustawa ta została zm ieniona rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolite j z dn. 28. X II.  1924 r. (Dz. U. 
poz. 1019), k tó re  to rozporządzenie doznało dalszej now e­
liza c ji w  rozp. Prez. R. P. z 6 m arca 1928 r. w  spraw ie zmia­
n y  n ie k tó rych  postanow ień w ym ienionego rozporządze­
n ia  (Dz. U. poz. 250). Je d n o lity  tekst ogłoszony w  Dz. U. 
poz 209 ex 30 został znow e lizow any ustawą z dn ia  18 III. 
1935 r., Dz. U. poz. 163. Rozporządzenie Prezydenta o or­
gan izacji g ie łd  zostało' rozciągnięte na  w o jew ództw o  ślą­
skie ustawą Sejmu Śląskiego z 4. I I I .  1925 r. (Dz. U. SI, 
poz, 9).

Rozporządzenie Prezydenta, podobnie ja k  poprzednio 
obow iązu jąca ustawa, n ie  podaje1 de fin ic ji g ie łdy.

P rzy usta lan iu  definicji giełd, ja k  zresztą każde j  inne j 
in s ty tu c ji p raw ne j i gospodarczej, na leży mieć na uwadze 
przede w szystk im  czy się chce usta lić de fin ic ję  ogólną, 
oderwaną od danego ustawodawstwa, czy też de fin ic ję  
w yn ika jącą  z danej kon k re tn e j ustaw y, o ile  ona tam  n ie  
jest już  sform ułowana. Jeżeli chodzi o de fin ic ję  ogólną 
oderwaną od ustaw odaw stw a danego k ra ju , w  szczegól­
ności polskiego, to giełdę defin iow ać można jako  perio ­
dyczny, w ed ług pew nych regu ł odbyw any ta rg  tow a rów  
przeważnie zam iennych, na m iejscu z re g u ły  nie zna jdu­
jących  się. Jeśli zaś chodzi o de fin ic ję  w yn ika ją cą  z p o l­
sk ie j us taw y o o rgan izac ji giełd, to może ona b yć  u ję ta  
następująco: „g ie łd a  jest to zatw ierdzona przez w łaśc iw ą  
w ładzę ins ty tuc ja , posiadająca osobowość prawną, k tó re j 
celem jest odbyw an ie  pe riodycznych  zebrań pew nej ka ­
te g o rii osób w  oznaczonym m ie jscu i czasie dla dokony­
w ania  w  oznaczonej fo rm ie  kupna —  sprzedaży tow arów  
dopuszczonych do obrotu.

G ie łd y  od innych  ry n k ó w  odróżnia to, że to w a ró w  
będących przedm iotem  transakc ji na g iełdzie zazwyczaj 
n ie  ma na m iejscu, co w ięcej, zw yk le  nie ma ich  na danym  
ryn ku , a naw et często w  momencie zaw ierania transakc ji 
nie ma ich  w  sw ym  posiadaniu sprzedając lub  też w  ogóle 
jeszcze nie is tn ie ją , —  wreszcie to, że przedm iotem  tranś- 
a kc ji są z re g u ły  —  choć nie zawsze, to w a ry  zam ienne 
o jakośc i ogó ln ie  określonej.

G ie łd y  to w a ro w e
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W ed ług  ustawodawstwa polskiego, gie łda jest osobą 
praw ną i  in s ty tu c ją  p raw a publicznego, rządzi się w ła ­
snym  statutem  zatw ierdzonym  przez w łaśc iw ą władzę. 
Ustawa zaw iera szereg w ym ogów  dotyczących tego, co 
sta tu t w in ien  zawierać. W  p ie rw szym  rzędzie należą tu  
oznaczenie, rodza ju  g ie łdy  i w yszczególn ienie przedm iotu 
ob ro tu  na danej giełdzie, następnie postanow ienia regu­
lu jące sp raw y dotyczące członkostw a i opłat, sp raw y do­
tyczące w ładz g ie łdow ych itd .

W  kw e s tii p ierwszej, t j„  rodza ju  g ie łdy  —■ ustawa p o l­
ska rozróżn ia  giełdy dwojakiego rodzaju, m ianow ic ie  
g ie łd y  pieniężne i tow arow e. W  ty m  a rtyku le  om ów i­
m y  ty lk o  postanow ienia dotyczące g ie łd  tow arow ych . Na 
o tw arc ie  g ie łd  to w a ro w ych  udziela pozwoleń M in is te r 
Przem ysłu i H and lu  w  porozum ien iu  z M in is trem  Skarbu 
a nadto* w  porozum ien iu  z M in is trem  R o ln ic tw a  i R. R., 
o ile  przedm iotem  o b ro tu  na giełdzie m ają  być  również 
p ro d u k ty  gospodarstw ro lnych , —  rów nież po uprzednim  
w ys łuchan iu  op in ii w łaśc iw ych  izb p rzem ysłow o-han­
d low ych .

Co do przedm iotu ob ro tów  g ie łdow ych , to na g iełdzie 
tow arow e j przedm iotem  obro tu  mogą być  w artośc i nieza- 
strzeżone gie łdom  pieniężnym.

W śród  osób, m ających praw o do korzystan ia  z usług 
danej g ie łdy, m ożem y rozróżnić dw ie grupy, m ianow ic ie  
członków i uczestników. In s ty tu c je  uczestników spo ty ­
kam y ty lk o  na giełdach tow arow ych . Uczestnikami giełdy 
są osoby nie będące ani członkam i g ie łd y  ani ich  pe łno­
m ocnikam i. U czestn icy mogą być na giełdę donuszczeni 
d la zaw ierania transakc ji g ie łdow ych  przez radę gie łdy. 
U czestn icy ci ko rzys ta ją  z p raw  cz łonków  g ie łdy, o ile  
ustawa, sta tu t oraz regulam in g ie łdy n ie  stanow ią ina ­
czej. Poza tym  do uczestn ików  g ie łdy  stosują się te same 
przep isy co i do cz łonków  g ie łdy  tow arow e j.

Postanow ienia dotyczące członkostwa giełd towaro­
wych u ję te  są w  rozporządzeniu M in is tra  Przem ysłu i H an ­
dlu w  porozum ien iu  z M in is tre m  Skarbu z 16 marca 1926 
roku  o w arunkach należenia do g ie łd  tow arow ych  (Dz. U. 
poz. 179). Na cz łonków  g ie łd y  tow arow e j mogą być p rz y j­
mowane:
a) osoby fizyczne i prawne, zajm ujące się zawodowo p ro ­

dukcją, obiegiem lub  przerabian iem  przedm iotów  do­

G ie łd y  kow arow e 2)
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puszczonych do obro tu  na danej giełdzie, czynnościam i 
ubezpieczenia, przewozu, ekspedycji i p rzechow yw a­
n ia  tych  przedm iotów , udzie lan iem  zaliczek oraz in ­
n ym i czynnościam i n a tu ry  handlowej,, zw iązanym i z 
obrotem  pow yższym i przedm iotam i;

b) organizacje spożywcze;
c) in s ty tu c je  publiczne za zgodą m in isterstw a, k tó rem u 

podlegają.
Z w y ją tk ie m  te j ostatn ie j grupy, o p rzy jęc iu  członków  

danej g ie łd y  decyduje Rada G iełdowa.
U tra tę  członkostw a g ie łdy  pow odu je  pozbycie  w łasno­

ści przedsiębiorstwa oraz zmiana praw ne j organizacji te ­
goż. W  razie zm iany ty lk o  p rzedm iotu  przedsiębiorstwa, 
Rada G iełdowa decyduje o tym , czy to ma pociągnąć za 
sobą u tra tę  członkostwa.

Spółki handlowe będące członkam i g ie łd y  mogą bvć 
zastępowane na gie łdzie przez w pisanych do re jes tru  han­
dlowego i dopuszczonych przez Radę G ie łdową zarząd­
ców tych  spółek, posiada jących prawo samoistnego za­
stępstwa na  giełdzie.

Od tych  zastępców le g itym o w a n ych  z m ocy samej 
ustaw y należy odróżnić pe łnom ocn ików , k tó ry c h  mogą 
ustanow ić cz łonkow ie  g ie łdy. Ci pe łnom ocn icy muszą być 
upow ażn ien i do zaw ierania transakc ji g ie łdow ych  bez 
ograniczeń ze s trony  m ocodawców, k tó rz y  za ich dz ia ła l­
ność ponoszą ca łkow itą  odpowiedzialność.

Spó łk i handlowe, n ie  mające osobowości p raw nej, m o­
gą być zastępowane na giełdzie ty lk o  przez jedną osobę, 
a zatem albo przez p rokuren ta  albo przez pełnom ocnika, 
jednakow oż Rada G ie łdow a w  poszczególnych w ypadkach 
może zezwolić na odstępstwo od te j zasady.

N ie  mogą być członkam i g ie łdy  ani, też zastępować 
cz łonka na gie łdzie (osoby ca łkow ic ie  wyłączone):
1. osoby, skazane praw om ocnym  w y ro k ie m  sądowym, 

jeże li łącznie z karą  zasadniczą, została przez sąd orze­
czona kara  dodatkow a u tra ty  p raw  pub licznych  —  na 
czas orzeczonej u tra ty  p raw  —  i osoby, skazane pra­
w om ocnym  w y ro k ie m  sądowym  za przestępstwa po­
pełn ione z chęci zysku;

2. n iew yp łaca ln i —  na czas trw a n ia  postępowania upadło­
ściowego, a po jego ukończen iu  uznani za w innych

G ie łd y  to w a ro w e  3)
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bankruc tw a  przez okres 3 la t po odbyc iu  ka ry , —  
i wreszcie

3. w yk luczen i z k tó re jk o lw ie k  g ie łdy  przez Radę G ie łdo­
wą za n iew ykonan ie  w y ro k u  sądu rozjemczego lub 
ugody zaw arte j przed tak im  sądem i  w yk luczen i w  d ro ­
dze orzeczenia k o m is ji dyscyp lina rne j jprzez okres 
la t 3-ch od da ty  w yk luczen ia .

_ Następnie nie mogą w ykonać p raw  członka g ie łd y  oso­
b iśc ie  ani też zastępować cz łonków  na giełdzie (osoby w y ­
łączone od zastępstwa i w yko n yw a n ia  p raw  cz łonkow ­
skich) :

a) duchowni,
b) n iew łasnow o ln i,
c) czynni w o jskow i, sędziow ie zawodow i, u rzędn icy 

państw ow i i samorządowi oraz funkcjonariusze za­
k ładów  i p rzedsięb io rstw  rządow ych i samorządo­
w ych, o ile. n ie zastępują na gie łdzie tego rodza ju  
zakładów  i  przedsiębiorstw , w ładz i urzędów pań­
stw ow ych.

Zawieszenie w  prawach cz łonkow skich  albo w  
czynnościach zastępowania członka na giełdzie, może na­
stąpić za naruszenie porządku na zebraniu g ie łdow ym  i za 
naruszenie przepisów  porządkow ych a to decyzją Rady 
G ie łdow e j do 6-ciu m iesięcy, zaś ponad 6 m iesięcy do 
1 roku  za czyny n ieetyczne —  decyzją ko m is ji d yscyp li­
narnej. W  razie rozciągnięcia nadzoru sądowego nad 
członkiem  g ie łd y  lub  zastępcą, zawieszenie w  prawach 
cz łonkow skich  wzgl. w  czynnościach zastępowania człon­
ka na gie łdzie może nastąpić decyzją  prezesa Rady G ie ł­
dowej zatw ierdzoną przez Radę, a to na jd łuże j na czas 
trw an ia  nadzoru sądowego. Wykluczeniie członka lub za­
stępcy z g ie łdy  może nastąpić w  drodze ukaran ia  przez, 
kom is ję  dyscyplinarną.

G iełda posiada następujące władze:
1. ogólne zgromadzenie członków ,
2. radę giełdową,
3. sądy rozjemcze,
4. kom is ję  dyscyp linarną  oraz inne kom is je  p rzew i­

dziane w  statucie.
Ad. 1. Do udzia łu  w  ogólnym zgromadzeniu są upraw  

n ien i w szyscy cz łonkow ie  g ie łdy, p rzy  czym  spółk i, n ie po­
siadające osobowości p raw ne j, m ają prawo ty lk o  do jed­

G ie łd y  to w a ro w e  4)

Kartoteka Tyjf. Gosp. 32/48 — 310



nego głosu. Do zakresu dzia łan ia  ogólnego zgromadze­
n ia  g ie łd y  na leży: w yb ó r cz łonków  Rady G ie łdow ej i ew ti. 
także zastępców, cz łonków  ko m is ji rozjem czej, za tw ie r­
dzanie zam knięć rachunkow ych  i decydowanie o rozw ią ­
zaniu g ie łdy.

Ad. 2. Liczbę cz łonków  Rady G ie łdow e j w  granicach 
od 9— 36 ustala statut, ja k  rów nież ewentl. zastępców. 
C złonkam i Rady mogą być obyw ate le  po lscy w  w ie ku  co 
na jm n ie j 30 la t i będący cz łonkam i g ie łdy  wzgl, osobami 
up raw n ionym i do zastępstwa członków . C z łonków  i za­
stępców zatw ierdza w ła śc iw y  m inister. W  razie nieza- 
tw ie rdzen ia  następuje ponow ny w ybór, w  razie zaś dw u­
kro tnego niezatw ierdzenia, następuje nom inacja  ze s trony 
m in istra  spośród cz łonków  gie łdy. Prezesa i jednego wzgl. 
w ięce j w-prezesów, oraz cz łonków  Rady, pe łn iących  spe­
cja lne czynności, w yb ie ra  Rada spośród swego grona.

Do zakresu dzia łan ia  Rady G ie łdow e j na leży przede 
w szystk im  adm in istrac ja  g ie łdą i je j funduszami, usta la­
n ie  te rm inów  posiedzeń Rady, wyznaczenie loka lu , dni 
i  czasu trw an ia  zebrań g ie łdow ych  i zw o ływ an ie  ogólnych 
zgromadzeń cz łonków  g ie łdy; za ła tw ian ie  spraw  dotyczą­
cych ustalania i  ogłaszania ku rsów  i  cen oraz dopuszcza­
n ie  do obro tów  i notowań, p rzy jm ow an ie  cz łonków  g ie ł­
d y  i dopuszczanie ich  pe łnom ocn ików  i  uczestn ików , 
egzaminowanie kandyda tów  na m ak le rów  przysięg łych, 
ustalanie zw ycza jów  g ie łdow ych, w ym ierzan ie  ka r porząd­
kow ych , wyznaczanie ekspertów  i  p róbob io rców  na ar­
ty k u ły  wchodzące w  zakres danej g ie łdy  oraz ich  zaprzy- 
sięganie, udzielan ie op in ii w  sprawach sk ierow anych przez 
w ładze rządowe, w yk luczan ie  z g ie łdy  za n iew ykonan ie  
w y ro k u  Sądu rozjemczego, a na giełdach tow arow ych , 
zawieszanie w  tym  w ypadku  cz łonków  i pe łnom ocn ików  
w  praw ach cz łonkow skich  albo w  czynnościach zastępo­
w ania  członka na g ie łdzie aż do prawom ocnego orzeczenia 
ko m is ji dyscyp linarne j itd.

K a ry  porządkowe, k tó re  Rada G ie łdow a ma prawo na­
kładać za niestosowanie się do obow iązu jących  zarządzeń, 
są następujące:

a) upom nienie,
b) kara  pieniężna do 2 tys ię cy  zło tych,

( i ie łd y  to w a ro w e  5)
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G ie łd y  to w a ro w e  6>
c) zawieszenie w  praw ach cz łonkow skich  lub w  czyn­

nościach zastępowania członka na gie łdzie __ na
czas do 6-ciu m iesięcy.

Ad. 3. Do roz trzygan ia  sporów, w yn ika ją cych  z trans­
akcja g ie łdow ych oraz sporów  w yn ika ją cych  z transakc ji 
m egie łdow ych, m iędzy członkam i, członkam i i uczestn i­
kam i lub  m iędzy uczestnikam i gie łdy, jeże li przedm iotem  
sporu są wartością dopuszczone do obro tu  na danej g ie ł­
dzie lub należności, będące w  zw iązku z tym  obrotem, 
pow o łan y  jest, o i le  s trony  na p iśm ie inaczej się n ie um ó­
w iły , w y łączn ie  sąd roz jem czy gie łdy, p rzy  czym zapis 
¡na sąd ten n ie  jes t w ym agany.

C złonków  sądu rozjemczego giełdowego ustanaw ia ją 
s trony  w  te rm in ie  usta lonym  w  regulam in ie  sądu roz jem ­
czego spośród grona komisji rozjemczej, k tó rą  w yb ie ra  
ogólne zgromadzenie cz łonków  g ie łdy  w  ten sam sposób 
ja k  cz łonków  Rady G ie łdow ej.

Jeże:i s trony  w  te rm in ie  tym  nie ustanow ią cz łonków  
sądu rozjemczego lub wyznaczeni przez s trony  cz łonko­
w ie  kom isja rozjem czej m andatu p rzy jąć  nie będą mogli, 
cz łonków  sądu rozjemczego gie łdowego wyznacza się w  
sposób, okreś lony regulam inem  sądu rozjemczego.

Działalność sądu rozjemczego, try b  postępowania 
przed ty m  sądem oraz w ysokość op ła t w  ty m  postępowa­
n iu  —  określa regu lam in sądu rozjemczego, Regulam in 
sądu rozjemczego w yda je  M in is te r Przem ysłu i H and lu  
w  porozum ien iu z M in is tre m  Spraw iedliw ości po zasiąg- 
n ięc iu  o p in ii rad g ie łdow ych  i izb przem ysłow o-handlo­
w ych.

Regulam in może postanaw iać, iż rozstrzygn ięc iu  sądu 
rozjemczego gie łdowego podlegają rów nież spory w yże j 
w ym ienione (ad. 3), naw et w  tym  przypadku, gdy obie 
lub jedna ze stron n ie  są członkam i lub uczestnikami! 
g ie łdy, jeże li s trony  w  pisem nym  układzie  lub  przez w y ­
m ianę lis tó w  poddadzą się orzeczn ictw u tegoż sądu. W  
tym  w ypadku  zatem sąd roz jem czy nabiera cha rak te ru  
sądu polubownego.

W  sprawach nie unorm ow anych rozporządzeniem oraz 
regulam inem  do sądu rozjemczego giełdowego stosują 
się odpow iednio przepisy kodeksu postępowania cy w il' 
nego o sądach po lubow nych, p rzy  czym  przez sąd pań­
stw ow y, p rzew idz iany w  art. 506 k. p. c. rozum ie się sąd 
rzeczowo w ła śc iw y  w  siedzibie g ie łdy.
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w an ia  odpow iedn ich  czynn ików  b io log icznych  
czy chem icznych pozwala w  szeregu w ypadków  
uzysk iw ać wodę zupełn ie czystą, zdatną ca łko­
w ic ie  do ponownego użyc ia  w  fabryce.

Z tego ogólnego obrazu zapotrzebowania w od­
nego w  fabryce  w y n ik a  potrzeba u jęc ia  tego za­
gadnienia w  szereg ko n k re tn ych  i śc is łych o b li­
czeń, na podstaw ie k tó rych  daje się usta lić  zu­
życie  w ody  dla różnych  celów, da le j m ie jsca czer­
pania, m iejsca dostawy, a w łaśc iw ie  m ów iąc, od­
b io ru , ilo śc i zużywane w  każdym  z tych  m iejsc, 
p u n k ty  zw ro tu  w ód zużytych  i w  końcu m iejsca 
ostatecznego usuwania w ód  śc iekow ych  z terenu 
fabrycznego. N a podstaw ie tak iego b ilansu w od­
nego należy opracować w łaśc iw ą  i na jbardzie j 
w yda jną  insta lac ję  wodną, no rm y zużycia jako  
podstawę dla następnej k o n tro li rozchodu i w resz­
cie całą organizację  konse rw ac ji i u trzym an ia  u- 
rządzeń in s ta la c ji w odnych.

Przy budow ie  now e j fa b ry k i sprawę tę pow ie 
rza się fachowcom , tym  n iem n ie j k ie ro w n ic tw o  
fa b ry k i m usi i pow inno  m ieć możność k ry tyczn e j 
oceny zapoznania się dokładnego z p ro jek tem  in ­
s ta lacy jnym , aby w  następstw ie w łaśc iw ie  zorga­
nizować eksploatację  i konserw ację  tych  urzą­
dzeń.

W  is tn ie jących  już  fab rykach  na leży bez 
w zg lędn ie  w  granicach w łasnych  m ożliw ości 
albo p rzy  pom ocy fachow ców  zanalizować 
ca ły  system zaopatrzenia w  wodę, w yd z ie lić  kosz­
ty  związane z eksploatacją  urządzeń w odnych, ob­
liczyć  ilość i koszt zużyw anej w ody  itd . N a pod­
staw ie ja k  gdyby fo to g ra fii is tn ie jącego stanu rze­
czy można pow iedzieć z całą pewnością, że po ­
w stanie p ilna  potrzeba natychm iastow ego zabez­
pieczenia fa b ry k i przed stratam i, k tó re  do tych ­
czas b y ły  zupełn ie  nieznane.

N ie  jest to w ięc zagadnienie błahe a p rzec iw ­
n ie  bardzo naw et poważne, gdyż p rzy w łaśc iw e j 
k o n tro li może przyn ieść znaczną obniżkę kosz­
tó w  p rzy  jednoczesnym  polepszeniu samego sy­
stemu ins ta lacy jnego i zapewnienie w łaśc iw ym  
m ie jscom  w łaśc iw e j i w  dostatecznej ilo śc i w ody.

Przy badan iu ogrzewania pomieszczeń fab rycz­
nych  m usim y przede w szystk im  poznać dok ład ­
nie te w szystk ie  czynn ik i, od k tó ry c h  zależy ce­
low ość ins ta lac ji, ogrzewania oraz ekonom iczna 
eksploatacja.

C zynn ik i te są następujące:
1. przeznaczenie poszczególnych pomieszczeń
2. ich  pow ierzchn ia  i pojemność
3. przecię tna odległość środka każdego po­

m ieszczenia od źród ła ciep ła
4. m a te ria ł ścian b udynkó w
5. m ate ria ł i sposób k ry c ia  dachów
6. roczna ilość godzin ogrzewania
7. sposób i  rodzaj ogrzewania
8. dane k o tła  (system, c iśnienie robocze, pow. 

ogrzewalna, gatunek opału, liczba godzin 
p racy ko tła , obciążenie i sprawność)

9. rodzaj i sposób przeprowadzania ins ta lac ji 
ogrzewniczej.

T em pera tu ry  w  poszczególnych pomieszcze­
n iach są u ję te  w  norm y, k tó re  og łos iło  Koło 
O grzew n ików  Stów. T echn ików  Polskich.

Rodzaj pomieszczenia 0 C
Łazienk i i kąp ie lska  zb iorow e 22
Pokoje b iu row e 20
U stępy 18
K la tk i schodowe ogólne 10
Garaże 8
Sale fabryczne bez wskazania przezna­

czenia 18
Sale fabryczne w  zależności od przezna­

czenia 5— 20
Lak ie rn ie  i m alarn ie  25— 30

Tabela ta uw zg lędn ia  ty lk o  tem peraturę po ­
w ie trza  w  danym  pomieszczeniu. N ie  ma na to ­
m iast norm , k tó re  uw zg lędn ia łyby  c iepło p rom ie­
n iow ania . Na ogół p rzy jm u je  się tem peraturę 
pow ie rzchn i g rze jnych  na 70— 80° C, aby un iknąć 
p rzypa len ia  się kurzu.

Jako w skaźn ik i tem pera tu ry  pow ie trza  p rzy ­
ję ło  Stów. In żyn ie ró w  A m erykańsk ich  dane za­
w arte  w  poniższej tabeli.

P rzy w yborze  system u ogrzewania należy 
uw zg lędn ić  szereg poniższych sk ładn ików , prócz 
w yże j w ym ien ionych :

1. potrzebę ogrzewania poszczególnych po ­
mieszczeń

2. tem peraturę zewnętrzną otoczenia
3. k ie ru n e k  w ia tró w  w  stosunku do budynku.

Rodzaj pomieszczenia 0 C
F a b ryk i ogóln ie  18
od lew n ie  10— 16
b iu ra  21
m alarn ie  30
fa b ry k i obuw ia  20
fa b ry k i w łók ienn icze , pap iern ie  25— 30
ta rta k i 16— 20
fa b ry k i m etalowe, e lektro techn iczne 16— 30

System ogrzewania możemy podz ie lić  na dw ie 
g rupy zasadnicze:

a) ogrzewanie jednostkow e —  indyw idua lne
b) ,, centra lne —  zbiorow e.
Do p ierw sze j g rupy za liczym y piece zw yk łe , 

do d rug ie j —  centra lne urządzenia, w ytw arza jące  
c iep ło  i rozdzie la jące je  za pomocą systemu rur. 
Tu rozróżn iam y:

1. ogrzewanie c iep łą  wodą
2. „  parą n iskoprężną
3. ,, parą w ysokoprężną
4. ,, parow o-próżn iow e
5. ,, pa rcw o-pow ie trzne
6. ,, parą od lo tow ą
7. ,, pow ie trzne

Zasadą każdego systemu ogrzewania jest szyb­
k ie  ogrzanie do żądanej tem pera tu ry  i następnie 
u trzym an ie  je j bez żadnych w iększych  wahań przy 
rów nom ie rnym  rozkładzie  tem pera tu ry  w  prze­
strzeni danego pomieszczenia.

inż. J. W itowski

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Praktyka i w ykładnia
Zatrudnienie żony w  przedsiębiorstwie

Si. Sz. —  Pytanie: W  przedsięb io rstw ie  moim, 
rzeźnictw ie, za trudniam  żonę całodziennie przez 
ca ły  rok. Na podstaw ie dekre tu  o podatku do­
chodow ym  art. 11 pkt, 3 po trąc iłem  jako  koszt 
u trzym an ia  źród ła  p rzychodu zł 30,000,—  za rok  
1946 ty tu łe m  u trzym an ia  żony za trudn ione j w  m o­
im  przedsięb iorstw ie . Rew ident U rzędu R e w izy j­
nego podczas rew izji, zakw estionow ał mi tę po­
zyc ję  i d o liczy ł do dochodu.

Sprawa powyższa została w yczerpu jąco  w y ­
jaśn iona w  a rtyku le  w stępnym  w  N r 19/1948 r. 
„T yg o d n ika  Gospodarczego“ pt. ,.Zatrudnian ie  
cz łonków  rodz iny  a podatek dochodow y". P ro­
s im y o zapoznanie się z tym  a rtyku łem , w  szcze­
gólności z punktem  4-tym .

Sprzedaż mięsa i wyrobów —  podatek obrotowy
St. Sz. —  Pytanie: Dotychczas oblicza łem  po­

datek ob ro to w y  2% od sprzedaży mięsa i 3% od 
w y ro b ó w  -—  prowadząc oddzielne kon ta  u ta rgów  
mięsa i w yrobów . C zyn iłem  to na podstaw ie in ­
fo rm ac ji rew identa  U rzędu R ew izy jnego w  r. 1945, 
k ie d y  obliczałem  podatek o b ro tow y w ed ług  sta­
w ek  1,25% i 2,1%. Tak samo w  T ygodn iku  Go­
spodarczym  N r  5/46 m ów i się, że ćw ia rtow an ie  
i dzie len ie  mięsa nie jest przerobem  a ty lk o  czyn­
nością przygotow aw czą. I  rów n ież  w  tym  w yp a d ­
ku  rew iden t zakw estionow a ł s taw k i podatku  ob­
rotowego, ob licza jąc w szystko w ed ług  3%.

Podany stan fa k tyczn y  nie jest zupełny, a m ia­
now ic ie  n ie  podano, z ja k ic h  p rzyczyn  rew ident 
ska rbow y nie uznał sprzedaży mięsa za sprzedaż 
to w a ró w  n ieprze rob ionych  przed sprzadażą. P rzy­
puszczamy, że sprzedawane m ięso pochodzi albo 
z u b o ju  w łasnego albo z ubo ju  dokonanego w  
rzeźni na pański rachunek. N ie  ty lk o  bow iem  
obró t uzyskany ze sprzedaży w łasnych  w yrobów , 
lecz rów nież ze sprzedaży mięsa z w łasnego ubo­
ju  (choćby w  cudzej rzeźni) podlega zw iększonej 
stawce podatkow e j. Zaznaczamy, że w  w yś l § 85 
pkt. 2 rozporządzenia w ykonaw czego do dekre tu  
o podatku  obro tow ym , ubó j zw ierzęcia  n ie  ma 
charakte ru  czynności p rzygo tow aw cze j.

Przejście z roku rachunkowego na kalendarzowy
E. M ar. Pytanie: W  październ iku 1946 r. za ło ­

żyłem  w y tw ó rn ię  w ód gazowych. Początkow y 
okres is tn ien ia  p rzyn iós ł stratę około 100.000 zł 
(za mieś. X , X I i X II) . Chcąc po trąc ić  sobie stratę 
poniesioną chcia łem  usta lić  ro k  rachunkow o-ope- 
ra c y jn y  swego przedsięb io rstw a na 12 m iesięcy 
z końcem  m iesiąca w rześnia roku  1947 lub  14 m ie­
sięcy —  z końcem  tegoż roku. Tymczasem Urząd 
sprzeciw ia się tem u i tra k tu je  październ ik, lis to ­
pad i grudzień 1946 r, jako oddz ie lny okres podat­
k o w y  zaś r. 1947 oddzielnie —  czym  czuję się po ­
k rzyw d zo n y  m ateria ln ie  nie mając możności po trą ­
cenia sobie zeszłorocznych strat.

Bilans zam knięcia na kon iec 1946 r. zrobiłem  
w  księgach, inw entarz i remanent rów nież —  
chc ia łbym  jednak, b y  ro k  p oda tko w y p rzy ję to  
zgodnie z moim rok iem  obrachunkow ym . T y m ­
czasem Urząd w ezw ał m nie  do złożenia zeznania 
za r. 1946 i za rok  b ieżący w y m ie rzy ł mi za liczki

praw a skarbowego
bez potrącenia od dochodu stra t zeszłorocznych. 
Jak sprawa powyższa przedstaw ia się w  św ie tle  
prawa?

Stanow isko U rzędu SkaPbowego w yda je  się być 
słuszne a to z następu jących w zględów : Przepi­
sy praw a m ateria lnego dotyczące ro ku  poda tko ­
wego zawarte w  art. 14 dekre tu  o podatku  docho­
dow ym  stanow ią, iż; „R ok iem  poda tkow ym  jest 
ro k  ka lenda rzow y iub rachunkow y, w  k tó ry m  do­
chód został osiągnięty. Jeżeli okres rachunkow y 
nie p o k ryw a  się z rok iem  ka lendarzow ym , opodat­
kow an iu  podlega dochód osiągn ię ty w  okresie ra ­
chunkow ym . Okres rach u n ko w y  pow in ien  w  za­
sadzie obejm ować 12 m iesięcy, jednak w  p rzy ­
padku założenia przedsiębiorstwa, zaprowadzenia 
ksiąg hand low ych  oraz gospodarczo uzasadnione­
go przejścia p rzy  księgach hand low ych  z ro ku  k a ­
lendarzowego na ro k  rach u n ko w y  nie p o k ry w a ­
ją c y  się z rok iem  ka lendarzow ym  lub odw rotn ie , 
w  w y n ik u  czego okres rachunkow y  obejm uje 
m n ie j lub  w ięce j niż 12 m iesięcy, dochód osiąg­
n ię ty  w  okresie rachunkow ym  podlega opodat­
kow an iu  w edług te j s topy  podatku  ze ska li art. 18. 
ja ka  przypada od dochodu osiągniętego w  okre ­
sie rachunkow ym ".

Przez fa k t sporządzenia b ilansu na kon iec 1946 
ro ku  u ja w n ił Pan już  wówczas zam iar przejścia 
z okresu rachunkow ego na ka lendarzow y, doma­
ganie się zaś od w ła d zy  poda tkow e j uznania m imo 
to jako  m om entu prze jścia  okresu, w rześnia wzgl. 
grudn ia  1947 r. upew n iło  tę ostatnią w  m niem a­
niu, że idzie tu  ty lk o  o p o k ryc ie  s tra t poniesionych 
w  jednym  okresie  z w y n ik ó w  innego okresu, co 
jest w  zasadzie niedopuszczalne.

W  tym  stanie rzeczy trudno b y ło b y  up raw do­
podobnić w ładzy  podatkowej., iż przejście zamie1- 
rzone we wskazanym  okres ie  jest „gospodarczo 
uzasadnione" tak, ja k  tego w ym aga cy to w a n y  
przepis art. 14 ust. (3) dekre tu  o podatku docho­
dowym . ,

N a słuszność naszego stanow iska w  te j m ierze 
w skazu je  przedw ojenna ju d yka tu ra  w  szczególno­
ści orzeczenia N. T. A . z dnia 10 lutego 1937 roku
1. re j. 8102/34: zeznanie obejm ować w inno całość 
dochodów  uzyskanych w  czasie od końca okresu, 
k tó ry  b y ł przedm iotem  opodatkow ania w  poprzed­
nim  roku  poda tkow ym  do końca okresu ka lenda­
rzowego lub operacyjnego, najbliższego począt­
ko w i danego ro ku  podatkowego1 oraz orzeczenie 
N. T. A. ,z dnia 15-go lutego 1933 roku  
L. rei. 2639/29: n ie  jest dopuszczalne łączenie p rzy  
w ym ia rze  podatku  za jeden ro k  poda tko w y w y n i­
k ó w  b ilansow ych  z dwóch odrębnych okresów  
gospodarczych, zam knię tych oddzie lnym i i p ra ­
w id ło w o  prow adzonym i rachunkam i.

Fundusz ewidencyjny —  podatek obrotowy
R. S. B. —- Pytanie: Nasza Centra la O d lew ów  

w ystaw ia  rachunki za dostaw y przez nas usku­
tecznione do licza jąc do cen 10% na rzecz Fundu­
szu E w dency jne go  dla M in is te rs tw a  Przemysłu. 
Ta dopłata m ieści się już w  cenie odpow iednio 
sprostowanej, a roz liczen ia  przeprowadza się raz 
na m iesiąc za pomocą no t i w ykazów . O w yso ­
kości tych  potrąceń dow iadu jem y się w ięc ty lk o
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2  no t roz liczen iow ych. P rosim y w ięc o w y jaśn ie ­
nie, czy podatek o b ro to w y  należy p łac ić  od sum 
rachunków  po po trącen iu  wykazanego w  nocie 
roz liczen iow e j Funduszu Ew idencyjnego, pon ie ­
waż jest to świadczenie nie mające z prowadze­
niem  zakładu nic wspólnego, czy też na leży mimo 
w szystko p łac.ć podatek od sum rachunków  bez 
potrąceń.

Tak. O bró t stanow i pe łna należność za św iad­
czenia w ykonyw ane  przez zakłady. Z przedsta­
w ionego stanu spraw y n ie  w yn ika , b y  is tn ia ły  
wzajem ne świadczenia m iędzy Panami a Ich  Cen­
tralą.

Przemiał handlowo-gospodarczy
C. Puł. —  Pytanie: P row adzim y m łyn  o zasad­

niczo gospodarczym przemiale. W  ro ku  1946 za­
ku p iliśm y  w  dwóch m iesiącach pewne pa rtie  zbo­
ża na w łasny  rachunek do przem iału. M ły n  prze- 
m e łł rów nież pewną część zboża z naszego gospo­
darstwa, z k tó rego p ro d u k ty  w ydaw ane b y ły  za 
p rzy ję te  do przem ia łu  zboże obce. W  k ilk u  p rzy ­
padkach w ym ie n ił m łyn  mąkę ży tn ią  za jęcz­
mień. Obecnie Urząd S karbow y k w a lif ik u je  całą 
naszą działalność jako  przem ia ł hand low y. Czy 
to jest słuszne i  zgodne z ustawą?

Odnośne postanow ienia dekre tu  o podatku 
ob ro tow ym  w  szczególności zaś § 91 rozporządze­
n ia  w ykonaw czego do tego dekre tu  n ie  p rzew i­
du ją  k w a lif ik a c ji ca łkow itego  przem ia łu  (dzia ła l­
ności) m łyna  jako  handlowego w  p rzypadku  n ie ­
dotrzym ania choćby jednego z w a ru n kó w  w ym a­
ganych dla uznania przem ia łu  za gospodarczy. 
Inacze j bow iem  m ły n y  m us ia łyby  się dz ie lić  na 
w y łączn ie  gospodarcze i w y łączn ie  handlowe, nie 
b y ło b y  zaś m ożliw ości prowadzen ia m łyn ó w  o cha­
rakte rze  m ieszanym.

W  tym  stanie rzeczy na leży uznać, że ju ż  sama 
ko n s tru kc ja  ust. 1 § 91 rozporządzenia w yko n a w ­
czego p rzew idu je  m ożliwość m ieszanej dz ia ła lno­
ści jednego i tego samego m łyna, a co za tym , 
rów nież m ożliw ość odm iennej k w a lif ik a c ji po­
szczególnych rodza jów  ob ro tów  w  ta k im  m łyn ie .

O czyw iśc ie  odrębna kw a lif ika c ja  poszczegól­
nych  rodza jów  obro tu  będzie m oż liw a  pod w arun ­
kiem , iż sposób księgow ania transakcy j um oż liw i 
rozdzie lenie ob ro tów  i  odrębne ich  opodatkowanie 
częściowo w edług s taw ek przew idz ianych  w  art. 
17. ust. 1, pkt. 7) dekre tu  o poda tku  ob ro tow ym  
oraz częściowo w ed ług  staw ek p rzew idz ianych  
w  art. 17, ust. 1, p k t. 3, lit .  a) i pk t. 4 oraz ust. 4 
tegoż dekretu.

Zamiana udziału w  spółce na dzierżawę
J. S. Bielsko —  Pytanie: W  ro ku  1946 zawiąza­

na została spółka jawna, dwuosobowa, w  k tó re j 
w k ła d  pierwszego spó ln ika  jes t zn ikom y i w ynosi 
np. z ł 30.000,—  a w k ła d  drugiego spó ln ika  jest 
znacznie w iększy  i w ynosi np. zł 150.000,—  w  go­
tówce oraz w  maszynach o w artośc i zł 500.000,— . 
W  poprzednim  roku  b ilansow ym  m aszyny b y ły  
u ję te  w  m a ją tku  przedsięb iorstw a i od n ich  o b li­
czona została am ortyzacja. ,

Czy w  now ym  ro ku  b ilansow ym  drug i w spó ln ik  
może w ycofać m aszyny z m a ją tku  spó łk i i  liczyć  
od n ich  jako  od w łasności p ryw a tn e j tenutę dzier­
żawną? C zy tenu ta  dzierżawna w  ty m  przypadku

może być  usta lona w ed ług  w łasnego uznania 
albo czy jest regulowana ustawą?

Z  ̂treści przedstaw ionego stanu faktycznego 
wnosim y, że om awiane m aszyny w  m yśl p ie r­
w o tn e j um ow y spó łk i przeszły na w łasność spó łk i 
bez żadnych w yłączeń i ograniczeń, a zatem zm ia­
na tego stanu w ym aga zm iany um ow y spółk i. Na 
w n iosek ten w skazu je  fa t przeprowadzenia am or­
ty za c ji z m a ją tku  spó łk i.

W skazana zm iana postanow ień um ow y spó łk i 
w ym aga oczyw iście zgody w szystk ich  spóln ików , 
gdyż p ro jek tow ane  w yłączen ie  maszyn do tyczy  
m a ją tku  spółk i. P ro jektow ana zmiana pozostanie 
bez głębszego znaczenia z uw agi na postanow ie­
n ia  p raw a handlowego o zasadzie so lidarnej od­
pow iedzia lności ca łym  m a ją tk iem  za w szystk ie  
zobow iązania spółk i, w yrażone j w. art. 85 Kodeksu 
H andlowego, a może mieć jedyn ie  aspekt w y łą ­
cza jący zakreślone postępowanie lik w id c y jn e  w  
zw iązku  z postanow ieniam i art. 120 K. H., a m ia­
now icie, że rzeczy, dane spółce przez spó ln ika  
ty lk o  do używania, zwraca się w  naturze.

P ro jektow ana zm iana w  now ym  ro ku  b ilanso­
w ym  będzie w ym agała  sporządzenia osobnego 
b ilansu analogicznego do b ilansu rozliczeniowego 
uw zględn ia jącego wartość m a ją tku  spółkowego 
dla przedsiębiorstwa. P ro jektow ane zm iany w  
m a ją tku  spó łk i n ie podlegają zare js trow an iu  w  
re jestrze handlow ym , stąd też m ają one charakter 
w ew nętrzny, obchodzący w y łączn ie  wzajem ne 
stosunki m a ją tkow e1 spó ln ików .

Form a w ydzierżaw ien ia , o k tó re j m owa w  za­
py tan iu , jes t dopuszczalna, ta k  iż n ie  jest w ym a­
gane zachowanie fo rm y, o k tó re j m owa w  § 2 
art. 102 K. H., tj. dozwolen ie używ ania  rzeczy w  
charakterze prawa, k tó ra  to fo rm a b y ła b y  dla 
spó łk i o ty le  m n ie j korzystna, iż z uw agi na to, 
że czas trw an ia  spó łk i wobec możności autom a­
tycznego przedłużen ia je j na tych  samych w a ­
runkach, uważać na leży za nieoznaczony, wspom ­
niane p raw o nie pod lega łoby am ortyzacji.

W ysokość te n u ty  dzierżaw nej nie ma w  zasa­
dzie ograniczeń, jednakże m usi odpowiadać rze­
czyw istości i n ie może przyb ierać rozm iarów , k tó ­
re b y  u p ra w n ia ły  do zakw estionow ania  je j jako  
p o k ryw a ją ce j u k ry ty  zysk.

Pytan ie  drug ie nie jest jasne i nie w iadomo, 
do czego zmierza w  szczególności zaś, czy  d o tyczy  
ono kw e s tii kosztów  uzyskan ia  w  ramach docho­
du podatkowego. P rosim y przeto o jego ponowne 
sfo rm u łow an ie  p rzy  podaniu odpow iedniego sta­
nu faktycznego.

Wadliwość ksiąg a 50% zwyżka stawki podat­
kowej

J. S. Bielsko -— Pytanie: Z początk iem  stycznia 
br. z ja w iła  się ko n tro la  skarbowa celem badania 
rem anentów. Spis rem anentów  n ie  b y ł podczas 
re w iz ji ca łkow ic ie  ukończony, wobec czego Urząd 
S karbow y p rzy  zapłacie m iesięcznych za liczek na 
poczet podatku obrotowego za ro k  1948 zastoso­
w a ł wyższą stopę procentową. Jakie k ro k i trzeba 
poczynić, aby za liczk i obniżone zosta ły  do no r­
m alne j wysokości, procentowej?

Właściwa ocena przedstawionego stanu rze­
czy wymaga uprzedniego zwrócenia uwagi na
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w prow adzoną ustawą z dn ia  25 lu tego 1948 ro ku  
zm ianą art. 17 ust. 4 dekre tu  o poda tku  ob ro to ­
w ym  w  tym  k ie ru n ku , rż ,,staw kę podatku  pod­
wyższa się o 50 % w  przypadkach, gdy p row adzo­
ne przez obow iązanych do tego ks ięg i me zostaną 
uznane za dow ód p rz y  usta lan iu  podstaw y opo­
da tkow an ia "; z uw agi na to, że zm iana ta  weszła 
w  życie  z dniem  1 styczn ia  1948 r., do zastosowa­
n ia  50% zw yżk i w  poda tku  o b ro to w ym  n ie  w y ­
starczy już  od tego te rm inu  począwszy —- s tw ie r­
dzenie n iep raw id łow ośc i ksiąg pod względem  fo r ­
m a lnym  (wadliw ości), polegającej, na usterkach 
i brakach nie m ających  w  ko n k re tn ym  przypadku 
istotnego znaczenia, gdyż w  ty m  przypadku  w ła ­
dza poda tkow a obow iązana jest uznać tak ie  księgi 
za dowód.

Podwyższenie s taw k i w  poda tku  ob ro tow ym  
o 50% może nastąpić je dyn ie  z równoczesnym  
doręczeniem decyz ji o uznaniu ks iąg za n iep ra ­
w id łow e , p rzy  czym  decyzja  ta —  w ydana w  t r y ­
bie p rzew idz ianym  w  art. 94 dekre tu  o postępo­
w an iu  poda tkow ym  —  musi w yszczególn iać m a­
te ria lne  i fo rm alne za rzu ty  staw iane księgom.

W  p rzypadku  uznania w  c iągu ro ku  ksiąg za 
n iep raw id łow e, p rzy  równoczesnym  doręczeniu 
p oda tn ikow i w  try b ie  art. 94 w łaśc iw e j decyzji, 
sku tk i n iep raw id ło w ośc i m ają do poda tn ika  za­
stosowanie n ie  ty lk o  w  odniesien iu  do miesiąca, 
w  k tó ry m  stw ierdzona n iepraw id łow ość m iała 
m iejsce, lecz także w  stosunku do w szystk ich  
ub ieg łych  m iesięcy bieżącego okresu rachunko­
wego, ja k  rów n ież  i w  stosunku do m iesięcy na ­
stępnych tegoż okresu, jeże li poda tn ik  po u ja w ­
n ien iu  fa k tu  n iep raw id łow ośc i n ie założył: now ych 
ksiąg, sporządzając p ra w id ło w y  bilans otw arcia .

Jeżeli zatem w ładza podatkow a uznała brak- 
na tle  badania rem anentu za ta k  istotne, iż pow o ­
du ją  one nieuznanie ks iąg za dow ód p rz y  usta lan iu  
podstaw y opodatkow ania, podatn ik, chcąc zapo­
biec stosow aniu 50% zw yżk i przez ca ły  okres 
rach u n ko w y  następu jący  po miesiącu, w  k tó rym  
stw ierdzona n iep raw id łow ość m ia ła  m iejsce, zm u­
szony jest założyć now e ks ięg i (oczyw iście n ie  w  
znaczeniu dos łow nym  a w  znaczeniu b ilansowym ) 
sporządzając p ra w id ło w y  b ilans o tw a rc ia  z no ­
w ym  rem anentem  początkow ym .

J a kko lw ie k  naruszona zostanie przez to —  z 
p unk tu  w idzenia p raw a handlowego —  zasada 
tzw . c iąg łości b ilansow e j, to jednak  w ładza skar­
bow a ustala o b ro ty  i  dochody za czas od c h w ili 
sporządzenia nowego b ilansu o tw arc ia  do końca 
okresu obrachunkow ego na podstaw ie now ych  
ksiąg, pod w arunkiem , że nie nasuną one zastrze­
żeń i nie będzie stosowała rów nież za ten okres 
om aw ianej 50% zw yżk i w  podatku  obro tow ym .

Z przedstaw ionego stanu rzeczy nie w yn ika , w  
k tó ry c h  dniach styczn ia  m ia ła  m iejsce kon tro la  
rem anentów , stąd też n ie  m am y możności s tw ie r­
dzić, czy przedsięb iorstw o b y ło  (jak  to we z w y ­
czaju) n ieczynne i za jm ow ało się w y łączn ie  spo­
rządzaniem rem anentu —  ko n tro la  zaś nastąpiła 
w  okres ie  trw a n ia  prac in w e n ta ryza cy jn ych  — 
czy też sporządzanie odbyw a ło  się w  te rm in ie  
spóźnionym. Sądzimy raczej, że zaszła druga 
ewentualność, a w  ta k im  razie na leży stw ierdzić , 
iż p ra k tyka  adm in is tracy jna  nakazuje w ładzy 
skarbow ej pom inięcie ks iąg  p rzy  albo zupełnym  
b raku  rem anentów  począ tkow ych  albo p rzy  spo­
rządzeniu ich  w  te rm in ie  spóźnionym.

W y ją tk o w o  w  ro ku  1947 w ładze skarbowe^ to ­
le ro w a ły  sporządzanie rem anentów  w  term in ie  
spóźnionym, jeże li zw łoka  nie przekraczała dwóch 
tygodn i; u lga ta  jednak d la  ro ku  1948 nie m iała 
już  zastosowania.

N a  tym  odc inku  w ym og i w ładz skarbow ych  są 
dalej idące an iże liby  to w yn ika ło  z odnośnych po­
stanow ień p raw a handlowego a m ianow ic ie ; w  
m yśl art. 57 § 1 K. H. kup iec obow iązany jest . . . 
na koniec każdego ro ku  obrotow ego sporządzić 
inw en ta rz  i b ilans. Ustawa ustala w ięc ty lk o  dzień, 
„na który" w in ie n  być inw entarz  sporządzony, ale 
n ie  zakreśla te rm inu  do sporządzenia inwentarza.

Jest rzeczą oczyw istą , że sporządzenie in w e n ­
tarza z n a tu ry  pow inno nastąpić bez n iepotrzebnej 
z w ło k i i w  ten sposób, aby dał się ściśle usta lić 
stan fa k tyczn y  to w a ró w  na dzień 31 grudnia. 
Jednakże zw łoka  usp raw ied liw iona  okolicznościa­
m i i n ie  un iem oż liw ia jąca  usta lenia remanentu, 
n ie jest uchybien iem , ale ty lk o  —  ja k  zaznaczo­
no —- w  ramach praw a handlowego.

Z .M .

W yjaśnienia w  sprawach księgowych
j .  B. —  Sopot —  W  spraw ie zestawień dzien­

nych  sprzedaży i innych  zm ian w  zakresie rozpo­
rządzenia M in is tra  Skarbu o prow adzen iu  ksiąg 
hand low ych, uproszczonych i poda tkow ych  pro­
s im y zapoznać się dokładn ie  z treścią a rty k u łu  
wstępnego w  n r 29 „T yg o d n ika  Gospodarczego 
oraz w y jaśn ien iam i udz ie lonym i na łam ach T y ­
godnika w  osta tn im  numerze.

W  przedsiębiorstwach, w  k tó ry c h  n ie  ma w y ­
raźnego podzia łu  czynności na sprzedawców, ja k  
np. w  w iększych  przedsięb iorstw ach p rzem ysło ­
w ych  czy hu rtow ych , czynność_ sporządzania 
dz iennych zestawień sprzedaży ciążyć może na 
te j osobie, k tó ra  re je s tru je  wychodzące fa k tu ry . 
Ponieważ rozporządzenie M in is tra  Skarbu nie

określa  rodza jów  przedsięb iorstw , k tó re  są obow ią ­
zane prow adzić dzienne zestaw ienia sprzedaży z 
p unk tu  w idzen ia  w ie lkośc i (np. handel deta liczny, 
h u rto w y  itd .) , na leży rozporządzenie to w  ten spo­
sób rozum ieć, że obow iązek rozciąga się na każ­
dego rodza ju  przedsięb io rstw o, k tó re  p row adzi 
ks ięg i handlowe lub  uproszczone. T y le  jako  uzu­
pełn ien ie. Uważam y, że podany m ate ria ł w  ostat­
n ich  num erach n a św ie tlił Panu dostatecznie za­
gadnienie i usunął w ą tp liw ośc i. W  w ypadkach 
w ą tp liw y c h  p ros im y ponowne zapytanie sk ie ro ­
wać do naszej re d a kc ji lub  w  nag łych  w ypadkach 
zasięgnąć w y jaśn ień  bezpośrednio w  m ia roda jnym  
urzędzie skarbowym .
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K siążk i n a d es ła n e
Leszek Gustowski —  Szczecin, fakty i liczby. 
W ydawnictwo Zachodnie —  Poznań 1947.

N ow ą pozyc ją  w ydaw niczą  dotyczącą p rob le ­
m ów  naszej gospodarki na Z iem iach O dzyskanych 
jes t książka „Szczecin, fa k ty  i lic zb y " praca Lesz­
ka  G ustowskiego, autora znanego ze sw ych za in­
teresowań dla m orsk ich  zagadnień gospodarczych. 
A u to r  pos taw ił sobie za zadanie przedstaw ić w  
św ie tle  udokum entow anych h is to ryczn ie  fa k tó w  
oraz liczb zaczerpniętych ze źródeł n iem ieckich  
o lb rzym ie  znaczenie p o rtu  szczecińskiego w  na­
szym systemie gospodarczym  oraz jego dawne 
upośledzenie w  ramach organizm u gospodarczego 
Rzeszy N iem ieck ie j. W yka zu je  nadto n iezb ic ie  
n ierozerwalne zw iązk i łączące p o rt szczeciński z 
O drą ja ko  jego natu ra lną  drogą wodną. D opro ­
wadzenie a rte rii kom u n ika cy jn e j do stanu pe łne j 
żeglowności w inno  stanow ić zasadniczą podbu­
dowę w sze lk ich  p lanów  a k ty w iz a c ji Szczecina.

Książka „Szczecin, fa k ty  i lic z b y "  w inna  stać 
się przedm iotem  zainteresowania nie ty lk o  k ó ł go­
spodarczych zw iązanych bezpośrednio z problem a­
m i odbudow y p o rtu  szczecińskiego i usprawnien ia 
odrzańskie j d rog i w odnej, lecz rów nież całego spo­
łeczeństwa

K o m u n ika ty  i różne w iado m o ści
Gospodarka węglowa w świetle obowiązujących 

przepisów
W  zw iązku  z nieprzestrzeganiem  przez przed­

s ięb io rs tw a p rodukcy jne  w y tyczn ych  co do 
rac jona lne j i oszczędnej gospodarki p a liw a m i sta­
ły m i oraz celem  uregu low an ia  i s tw orzeń 'a  pod­
staw  dla w ym ien ione j akc ji, Departam ent P lano­
w ania —  W yd z ia ł Zaopatrzenia M in is te rs tw a  Prze 
m ysłu  i H and lu  zarządził:
P prowadzenie rachunkow ości ob ro tu  pa liw am i 

s ta łym i wg. w zo rów  opracow anych przez Cen­
tra lę  Z b y tu  P roduk tów  P rzem ysłu W ęglow ego 
(dot. prow adzen ia „ogó lne j ks iążk i w ę g lo w e j" 
i  przedstaw ien ia m iesięcznych rapo rtów  w ęg lo ­
w ych  do organów  d ys tryb u cy jn ych );

2. zapotrzebowanie i zużyw anie so rtym entów  n a j­
drobn ie jszych  stosownie do urządzeń ciep lnych  
w  danym  zakładzie przem ysłow ym , —

3. gromadzenie uzasadnionych zapasów pa liw  
s ta łych  (w w ysokośc i n ie  przekraczające j 3- 
m ieslęcznego zapotrzebowania na okres z im o­
w y);

4. odrębne gospodarowanie pa liw em  s ta łym  prze­
znaczonym  na produkc ję , opał lub deputa ty;

5- zużyw anie pa liw a  stałego w y łączn ie  na te ce­
le, na k tó re  zostało one przydzie lone (ze w zg lę ­
du na trudności rozrachunkow e M in is te rs tw o  
Przem ysłu i H and lu  zezw o liło  na używ anie  
pa liw a  stałego z ko n tyn g e n tó w  przem ysłow ych 
dla ogrzew an ia  s to łów ek, m agazynów, szpi­
ta li, ż łóbków , św ie tlic , szkó ł i b iu r, o ile  zna j­
dują się one ¡na terenie zakładu przem ysłow e­
go, bezpośrednio p rzy  n im  lub  ko rzys ta ją  z 
fab rycznych  urządzeń ciep lnych),

W  szczególności obow iązu je zakaz sprze­
daży lub odstępowania przydzielonych paliw

stałych używania ich na wymianę towarową, 
zapłatę za dzieło, akcję społeciznio-charytatyw- 
ną, wydawania deputatów oraz dokonywania 
przerzutów paliw  stałych bez zgody Pełnomoc­
nika Węglowego CZPPW.
W  w ypadkach naruszania pow yższych zasad 

lub stw ierdzen ia  n ie rac jona lne j, nieoszczędnej i 
rozrzu tne j gospodarki pa liw em  s ta łym  będą w  
stosunku do w in n ych  stosowane sankcje dyscy­
p lina rne  lub  służbowe, a w  w ypadkach w y k ro ­
czeń, m ających charakte r szkodn ictw a gospodar­
czego, spraw y będą k ie row ane na drogę karną.

H a n d e l zag ran iczny
Import towarów w ramach ustawy o ulgach 

inwestycyjnych
W  m yśl rozporządzenia M in is tra  Skarbu z dn. 

28. 6. 1948 r., wydanego w  porozum ien iu  z M in i­
s tram i Przem ysłu i H and lu  oraz. O dbudow y w  
spraw ie stosowania u lg  in w e s tycy jn ych  p rzy  p rzy ­
wozie tow a rów  z zagran icy im port tow a rów  na 
podstaw ie pozw oleń p rzyw ozu  M in. Przem ysłu i 
H andlu, zaopatrzonych w  k lauzulę, że im po rt na­
stępuje w  ramach us taw y o ulgach in w e s ty c y j­
nych  za zgłoszone w e w ła śc iw ym  urzędzie skar­
bow ym  do dnia 30. 6. 1948 r. zagraniczne środk i 
p łatnicze, może być dokonany w  term in ie  w aż­
ności pozwolen ia p rzyw ozu  i w  tym  term in ie  im ­
p o rto w a n y  tow a r m usi znaleźć się w  obrębie p o l­
skiego obszaru celnego.

Term in  ważności pozw oleń p rzyw ozu  M in is te r­
stwa Przem ysłu i H and lu  opiewa z zasady na 3 
m iesiące od da ty  w ystaw ien ia . Pozwolenia, któ­
rych termin ważności upływa przed dniem 30 
września br., mogą być w  wyjątkowych przypad­
kach przedłużone, ale jedynie do 30 września br- 
Poza ten te rm in  pozw olen ia p rzyw ozu  zaopatrzone 
w  k lauzu lę , że im p o rt następuje w  ramach ustaw y 
o u lgach in w e s tycy jn ych  przedłużone n ie  będą 
z w y ją tk ie m  przypadków  stw ierdzone j s iły  w y ż ­
szej. *

W  B razy lii pow sta ła  po lska firm a  „T ransm a­
r it im "  Im portadora  e Exporatadora LTD A, A v . Rio 
Branco, 311 s/513, Rio de Janeiro, k tó ra  pragnie 
naw iązać ko n ta k t hand lo w y z po lsk im i firm am i 
ekspo rtow o-im po rtow ym i oraz w y tw ó rn ia m i p ro ­
d u ku ją cym i na eksport.

*
Poniżej poda jem y w ykaz firm , k tó re  in te re ­

sują się w ym ianą  tow arow ą z Polską.
W łochy —  S. I. E. N. A . V ia  T. Salv in i, 3. —  Im ­

port do Polski: Sprzączki do podw iązek z m a­
sy p lastyczne j w ed ług najnowszego patentu 
am erykańskiego.

Francja —  Jean Zavattero  72 rue Dedieu V e lleu r- 
banne (Rhône) —  Import do Polski: Paski skó­
rzane do ostrzenia b rzytew .

Ita lia  —  M iche le  Schon,, V ia  Sara Davis 48, Trieste 
—  O fe ru je  us ług i ja ko  spedytor i agent han­
d low y.

Irak  —  V ik to r  S. Z a k ry  A l-A m in  Street 8/95 
Bagdad —  T o w a ry  różne.

'Paraguay —  La T ip ica  Paraguaya Casilla de Cor- 
reo 671 A sunc ion  - Paraguay —  T o w a ry  różne. 

■Iran —  Lida T rad ing  C orpora tion  Sabzeh-Maydan 
Teheran —  T o w a ry  różne.
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Watiunlcliia
insljjluiu Badawczego ludouiniclDa

Inż. B łaszkow iak —  M etoda Crossa —  82 p rzyk ła - zł
dy: be lk i ciągłe, ram y p ię trow e, drapacze chmur, 
w iadu k ty , berk i Vierendeela, naprężenia drugo­
rzędne w  kratow nicach, rozw iązyw anie równań 
lin io w ych , wyboczenie i  drganie uk ładów  ra ­
m ow ych 1000

B ukow ski —  D źw ięk i  budowa —  podręcznik akusty­
k i  budow lanej 1200

Bukowski —  Technologia Betonów i Zapraw cz. I. Spoi­
wa, K ruszyw a 800

B ukow ski —• Technologia cz. I I  —  Teoria i p ro je k to ­
wanie betonu ' 1000

B ukow ski —  Technologia cz.. I I I  —• W ykonyw an ie  
betonów kons trukcy jnych , dom ieszki do beto­
nu, w p ły w  tem peratur na beton 1000

B ukow ski —  Technologia cz. IV  —  Betony i zaprawy
specjalne 750

B ukow ski —  Z b ió r wzorów  i tab lic  dla żelbetn ictwa 200
Czeżowski —  Kam ien io łom y, Obróbka i p rzeróbka.ka­

m ien ia  tom  I 800
— „ —  jaik w yże j tom I I  980
G n iew iński —  Rusztowania budowlane 450
G niew ióski —  U lice i place 240
Inż. K luż -— O bliczenie ram ciągłych metodą w tó r­

nych rea kc ji 150
K ob y lińsk i —  Badanie stanu naw ierzchni betono­

w ych  w  Polsce 60
M iedz ińsk i —  D rogi gruntowe —  budowa i konser­

w ac ja  520
M iedz ińsk i -— Technika pracy i  w ładanie narzędzia­

m i drogow ym i 200
M iedz ińsk i —  Zasady organ izacji i k ie row n ic tw a

roibót 90
Nechay —  Beton w  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym  960 
N ow ack i —  W yboczenie układu ramowego w  płasz­

czyźnie i płaszczyzny ram y 80
Olszak —  W ibrow an ie  betonu w  czasie jego w iązania 60
Olszak —  Z te o rii be lek i  p ły t  wstępnie sprężonych 150
Paszkowski —  Technologia betonu 500
Piaścik —  Odbudowa i przebudowa w si 50
Rabinow icz i  Guzek —  Budowa lo tn isk  przez A m ery ­

kanów  300
R utkow ski —  Techniczne szacowanie budow li 200
Suwalski —  M odu ły  podatności gruntu 40
Szczepaniak —  Rozwiązanie statycznie niewyznaczal- 

nych be lek i  ram ownic sposobem sprężystego 
utw ierdzenia prę tów  w  węzłach 80

W esołow ski —  Badania be lek s ta low ych ze spalo­
nych i  zburzonych budynków  40

W iłu ń  —  G runtoznawstwo drogowe 600
W ołożeński —  W ykorzystan ie  gruzu ceglanego w  od­

budow ie 700
W ytyczne  do budow y dróg betonowych 75
Zalew ski i Pogany —  Zużycie gruzu jako  m ateria łu

budowlanego 120
Zaremba — . Planowanie z ie len i i k ra jobrazu 600
Żenczyfcowski —  Budow nictw o ogólne tom I I  Budy­

nek w  stanie surow ym  cz. I  800
— ,,—  ja k  w yże j cz. I I  920

Do nabycia w  księgarni W Ł. W I L A K  
Poznań, Kanłaka 10.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adres dla zwrotc: Administracja „Tygodnika Go­
spodarczego" Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka 10

K A Z E I N I A R N I A
Walczak Kazimierz i Ska 
Poznań, ulica Polna 15

T e le fo n  62-02

P O L E C A :  kazeinę  kwasową dla celów  
chemicznych i spożywczych

MEBLE B IU R O W E
oraz kompletne pokoje i o d d z i e l n e  sztuki

poleca okazyjnie

Magazyn Mebli ST. JANIAK
Poznań, Rybaki 6, u> poduiórzu - Tel. 49-56

Nowości wydawnicze
Dr N am ysłow ski —  Polskie prawo kom un ikacy jne  (w zary­

sie) Prawo drogowe —  prawo ko le jo w e  —  prawo 
żeglugi m orsk ie j —  prawo żeglugi śródlądowej —  
prawo lo tn icze —  prawo pocztow o-te lekom unikacyjne 
c e n a ........................................................................... 320,—

B ib lio teka  prawa podatkowego —  Teksty i kom entarze tom 
V I prawo podatkowe —  ustawy, dekrety, rozporzą­
dzenia .................................................................. 1000,—

Szczepański —  Kodeks pracy —  Teksty, objaśnienia, orzecz­
n ic tw o  . ....................................................  . 1200,—

Dr Graban i G le ixner —  Ubezpieczenie na wypadek choroby 
i m acierzyństwa . . . . . .  200,—

Dr S tawowczyk —  O bowiązek ubezpieczenia i  sk ła dk i w  
ubezpieczeniu społecznym . . . .  200,—

M gr Tym ińsk i —  Świadczenia w  ubezpieczeniu od w ypadków  
i  chorób z a w o d o w y c h .....................................  200,—

Do nabycia w  księgarni W l. W ilak  —  Poznań, Kantaka 10.

Cena ogłoszeń za 1 m m  na stronie 4-łamowej zł 25,— .
Ogłoszenia przyjmuje dla instytucji i przedsiębiorstw państwowych oraz firm pozostających pod zarządem państwowym 

„P. A .P ,” Polska Agencja Prasowa, Poznań, Sew. Mielżyńskiego 8 —  telefon 42-63.

Redakcja: Izba Przemysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, ulica Mickiewicza 31 

Tel. 518-62, 23-65, 23-66.

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  „ P A R "  P o ls k a  A g e n c ja  
R e k la m y , F r .  K ra in a , P o z n a ń , F r .  R a la i -  
c z a k a  7. T e l .  30-80  i 91-58  

1 o d d z ia ły  K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  46 —  
T e l .  503-66
B y d g o s z c z  —  A ł .  1 M a ła  16. T e l .  17-66  
T o ru ń  —  u l. M a łe  G a r b a r y  2 
K a to w ic e  —  W a r s z a w s k a  23, s k r . p ocz! 
790. —  T e l .  344-08 .

Administracja: Księgarnia W ilak Po­
znań, ul, Kantaka 10 —  Tel. 44-40 
45-00.
Konto P. K. O. —  V  - 4085.
Cena numeru 30,—  zł, prenumerata 
kwartalna 300,—  zł.

Odbita czcionkami Drukarni W ydawniczej Fr. Krajna, Sp. z o. o., Poznań, ul. Strzałowa nr 2 a. K 52729


